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Nie dopuścimy do uzbrojenia Niemiec
Potężna manifestacja ludu Paryża
przeciw Adenauerowi i Speidlowi - brunatnym sojusznikom imperializmu amerykańskiegoa

(Specjalny wysłannik „Życia“
red. Bolesław Wójcicki telefonuje z Paryża)

Paryż, 21 listopada.
„A la porte Adenauer“. 
„Adenauer wynoś się“. 
„Nie chcemy hitlerowców w Paryżu". 
„Chcemy 
„Precz z 
„Precz z 
„żądamy

W uszach brzmią jeszcze 
śpiew Marsylianki rwanej na strzępy przez pałki policyjne a jednak nie
milknącej. Właśnie zakończyła się po tężna anty-adenauerowska, anty-hit
lerowska i antywojenna manifestacja ludu paryskiego, która falą wezbra
nego gniewu przetoczyła się 
cji.

Kiedy wczoraj, we wtorek 
rem, na lotnisku Orły pod 
Adenauer wysiadł z amerykańskiego 
wojskowego samolotu w towarzystwo 
swego szwagra Mac Cloya (wysokiego 
komisarza USA w Trizonii) oraz hitle
rowskiego zbrodniarza gen. Speidla i 
Herr-profesora Hallsteina byłego ofi
cera Wehrmachtu a obecnego szefa 
adenauerowskiego protokołu dyplo
matycznego — pierwszy przywitał A- 
denauera — wylewnie i serdecznie, 
pod ochroną potrójnego kordonu poli
cyjnego — osobisty przedstawiciel Ei
senhowera gen. amerykański Biddle.

Dzisiejsza prawicowa prasa pary
ska jak np. „Figaro“, „L'Aurore“ i 
trockistowski „Franc Tireur“'*— wola- 
ła schować Adenauera na dalszych 
stronach. Nie na wiele jednak zdał się 
tego rodzaju nieudolny manewr.

Nie tylko prasa demokratyczna, ale 
i mury Paryża pokryte niebieskimi a- 
fiszami mówiły wyraźnie i dosadnie o 
celu przyjazdu Adenauera.

Sytuacja była i jest tak jasna, że 
nawet, organ kół finansowych ,,1‘In- 
formation“ w artykule pod tytułem 
„Kanclerz Adenauer przybywa do Pa-

pokoju“, 
uzbrojonymi Niemcami", 
nowym Wehrmachtem“.
Paktu Pokoju pięciu mocą rstw“.
okrzyki tysiącznych tłumów i porywający

dziś, w środę wieczorem ulicami stolicy Fran-

wieczo- 
Paryżem

ryża z nowymi żądaniami na temat 
armii niemieckiej“ przyznaje m.in.: 
„Pretensje Adenauera dowodzą, że 
skoro tylko Niemcy będą ponownie 
uzbrojone nie będzie bynajmniej ich 
celem obrona cywilizacji zachodniej, 
ale odbudowa Wielkiej Rzeszy. Te pre 
tensje Adenauera mają więc szczegól
ne znaczenie zważywszy, iż to właśnie 
rząd francuski jest w oczach parla
mentu francuskiego inicjatorem poli
tyki włączenia Niemiec zachodnich do 
wspólnoty europejskiej i ich 
nia w ramach 
skięj“.

Nie uważam 
najmniejszego 
opinii organu francuskich kół finan
sowych.

Na razie pozostawmy jednak „kanc
lerza“ w objęciach ministra spraw za
granicznych Stanów Zjednoczonych, 
Achesona... Minister Acheson nie przy 
był dziś do ONZ na posiedzenie Komi
sji Politycznej, aby bronić propozycji 
trzech rządów zachodnich w sprawie 
„rozbrojenia“. Był zbyt zajęty rozmo
wami w sprawie uzbrojenia Wehr
machtu. Był zbyt zajęty poufnymi roz-

tzw. „armii
uzbroje- 
europej-

dodawaćza potrzebne 
choćby komentarza do

38 przodujących chłopów z woj. katowickiego
odznaczonych przez Prezydenta RP

Prezydent R P. na wniosek Prezy
dium Woj RN w Katowicach, posta
nowieniem z 20 bm. odznaczył — za 
patriotyczną postawę i wzorowe wy
konanie obowiązków wobec Państwa 
Ludowego — następujących 38 chło
pów, pracujących woj. katowickiego:

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Nowak Maria — gr. Ćwiklice, gm. 

pow Pszczyna.
SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Bączkowicz Maria — 

pow. Tarnowskie Góry, 
Ciszek — m, Pszów, pow 
Michał — gr. Wieszczęla, 
pow. Bielsko, Chaber Walenty 
gm. Potok Złoty, pow. 
Chmurczyk Paweł — gr. 
gm. Orzesze, pow. Pszczyna, 
nisław — gr. Zerkowice, 
pow. Zawiercie, Domin Józefa — gr. Więc 
ki, gm. Popów, pow. Częstochowa, Ficek 
Anastazja — gr. Wilchwy, gm. Wodzisław, 
pow. Rybnik, Florian Alfons — gr. Łany 
Małe, gm Pławniowice, pow. Gliwice, 
Gargała Fianciszek — gr Wilkowiczki, 
gm. Toszek, pow. Gliwice, Hadryś Frań 
Ciszek — m. Grodziec, pow Będzin, HaJ 
da Franciszek — gr. Łosień. pow Będzin, 
Kierczak Dawid — gr Kamienica, gm. 
Mikuszowice, pow. Bielsko, Nowak An 
toni, . gr. Lgota Murowana, gm. Kroczy
ce, pow. Zawiercie, Ocwieja Aleksander 
— gr. Pniewice, gm. Boruszewice. pow 
Tarnowskie Góry, Pluta Zygmunt — gr 
Bolesławów, gm Przyrów, pow Często 
chowa, Rajwa Franciszek — gr. ~ " 
gm. Pawłowice, pow Pszczyna, 
Jan — m. Chwałowice, pow. 
Słomka Wiktor — gr Golejów, 
lopole, pow Rybnik. Święć Władysław — 
sołtys gr. Nowa Wieś, gm Kamyk, pow. 
Częstochowa, Władarz Janina — gr Mar- 
klewice, pow Rybnik, Wylężek Roman — 
gr. i gm Ropty, pow Tarnowskie Góry 
Zemuła Jadwiga — gr Lgota Górna, gm 
Koziegłówki, pow Zawiercie
BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Boruta Jerzy — gr Simoradz. gm Sko

czów, pow Cieszyn, Duda Ignacy, gr.

gr. 1

m Radzionków, 
Bielaczek Fian- 

Rybnik, Bujak 
gm Grodziec, 

gr. i 
Częstochowa, 
Oi nontowice, 

Cubała Sta 
gm Kroczyce,

Pniówek, 
Skorupa 
Rybnik, 

gm Wie-

Prenumerata miesięczna 
1.05 zł, z doręczeniem 5,10 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
PPK „Ruch“, sekcja pocz
towa Olsztyn, ul. Pienięż
nego 11, telefon 10 55. kon

to N. B. P. 110/1046.
Ogłoszenta dronne zł. ' 1,51 
za wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. 3.— za 1 m m., 
specjalne zł. 18.— za wiersz 

Konto PKO 1-717/110.

CENA 15 gr

Strzyżowice, gm. Bobrowniki, pow. Bę
dzin, Filipek Wladyslaw, gr. Bystra, gm. 
Wilkowice, pow Bielsko, Giuca Teodoi, 
sołtys gr Sieraków, gm Sieraków, pow. 
Lubliniec, Kazimierek Wilhelm, sołtys 
gr. Gwożdziany, gm Łagiewniki Male, 
pow. Lubliniec, Koziołek Jerzy, gr. i gm. 
Swible, pow Gliwice, Machula Emil, gr. 
Rzeczyca, gm Łabędy, pow. Gliwice, 
Maślanka Wladyslaw, gr. 1 gm Strzemię 
szyce. pow Będzin, Olesiak Aleksander, 
gr Zawady, gm Wancerzów, pow. Często 
chowa, Olszar Franciszek, sołtys gr 
sztwo. gm Puńców. pow Cieszyn, 
niek Franciszek, gr Pierściec, gm. 
czów, pow Cieszyn, Świtała Antoni, 
gm. Miedźno, pow Częstochowa, Wilczek 
Antoni, gr i gm Mikuszowice. pow Biel 
sko. Wyszyński Czesław, gr Kuźnica 
Sulikowska, gm Siewierz, pow Zawier
cie.

Mni
Sla 
Sko 
gr i

mowani z „kanclerzem“ Adenauecem, 
który niemal w przeddzień wyjazdu 
do Paryża wygłosił jedno z najbez
czelniejszych swych przemówień „do
magając się“ ziem polskich i czeskich.

Nikt ani w Polsce, a bynajmniej 
również i na t.zw. zachodzie — nie 
ma wątpliwości co do apetytów pu
pila Waszyngtonu i Watykanu. 
I nikt też nie ma wątpliwości, ani w 
Polsce ani we Francji, że Konrad 
Adenauer będzie się musiał zadowo
lić... czekoladą i różami, które — jak 
wiadomo — są namiętnością „kanc
lerza“ bońskiego.
Pozostawmy jednak — powtarzam 

— orędownika hitlerowskiej Rzeszy 
i wroga pokojowych, zjednoczonych 
Niemiec w objęciach ministra spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
i w’róćmy do Paryża.

Już wre wczesnych godzinach po
południowych ciągnęły w kierunku 
Champs Elysees oddziały „gardę mobi 
le“ (formacje specjalnej lotnej żan
darmerii w kaskach) oraz policji. Ciąg
nęły wielkimi samochodami, z których 
wiele wyposażonych było w stacje 
radiowe

Okolica przylegająca do pomnika 
Clemenceau obstawiona została gę
sto zmotoryzowaną i pieszą żandar
merią i policją albowiem — w’brew 
Konstytucji Republiki Francuskiej 
gwarantującej wolność zebrań i ma
nifestacji — protest przeciwko wskrze 
szeniu Wehrmachtu i przybyciu do 
stolicy Francji rzecznika katów na
rodu francuskiego został zakazany. 
Miał dziś nad czym dumać stary 
Clemenceau.

I oto kiedy już należycie rozstawio
na , .gardę mobile“ zmotoryzowana 
policja w ponurej gotowości oczeki
wała manifestantów na Champs 
Elysees — manifestanci nagle poja
wili się w innym punkcie miasta.

Nagle zaroiły się, lśniące wysta
wami luksusowych riTagazynów, 
Wielkie Bulwary od tłumu niezwy
kłego. Nagle rozbrzmią! Plac Opery 
i przyległe ulice — aż hen, p0 Plac 
Republiki — okrzykami przeciwko 
Adenauerowi, przeciwko hitleryza- 
cji Niemiec, przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec, przeciwko wojnie. 
Nagle zabłysły w świetle neonów, 
wśród powstrzymanej rzeki samo
chodów — transparenty 1 hasła lu 
du paryskiego. I nagle — wśród u- 
cichłej wrzawy wielkomiejskiej — 
wzbił się dumny, gniewny, wspa
niały śpiew, dumnego i nieujarzmio- 
nego narodu — Marsylianka.
Była manifestacja. Był Paryż pa

triotyczny, żarliwy i kpiący zarazem

narodo- 
Francji 
Wehr-

Nie było policji — zaskoczonej i wy
kpionej.

W tłumie manifestantów, obok ro
botników, widać było przedstawicieli 
wszystkich niemal warstw społeczeń 
stwa: typowych sklepikarzy pary
skich, rzemieślników, inteligentów i 
studenterię. To była prawdziwa ma
nifestacja jednolitego frontu 
wego przeciw groźnemu dla 
niebezpieczeństwo! odbudowy 
machtu, przeciwko wojnie.

Zwłaszcza w okolicy Porte Saint- 
Denis i Placu Republiki manifestacja 
przybrała potężny rozmach. Z zaim- 
prowizcwanych naprędce trybun pa- 
dły gorące słowa mówców. Wtórowa
ły im z jezdni i chodników słowa 
przysięgi ludu paryskiego: „nie do
puścimy do uzbrojenia Niemiec“. Ale 
już nadjeżdżały autokary i wielkie 
wozy wyładowane policją, wrzynając 
się w' tłum manifestantów. Z samo
chodów wysypują się, biegną, biją i 
sieką pałkami 
cjanci. Rwie się 
potu nóg śpiew 
usta je — kry je 
powraca i trwa.

Lud Paryża
olbrzymich mas policji 
przyjął brunatnych sojuszników 
imperializmu amerykańskiego — 
Konrada Adenauera i Hansa Spei- 
dla. Bolesław Wójcicki

gumowymi — poli- 
na strzępy wśród tu 
Marsylianki, ale nie 
się w boczne ulice,

mimo koncentracji 
godnie

Wzorowi chłopi woj. warszawskiego

W dniu 20 listopada b. r., na uroczystym posiedzeniu Warszawskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, udekorowano Krzyżami Zasługi chłopów 
z woj. warszawskiego, wyróżniających się w akcjach skupu zboża i ziem
niaków, oraz w spłatach należności finansowych. W uroczystości wzięli 
udział przodownicy pracy Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu.

Na zdjęciu: Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej Mieczysław 
Lipert dekoruje Srebrnym Krzyżem Zasługi Piotra Bańkę z gromady Pod- 
leck Nowy, pow. Płock. Foto CAF-Nowosielski.

Nowe sukcesy w wielkiej bitwie o Plan
Zakłady pracy meldują
o przedterminowym wykonaniu zadań na r. b

'Codziennie napływają dalsze meldunki o przedterminowym wykonaniu 
zadań 2-go róku Planu 6-letniego przez załogi zakładów pracy.

O wykonaniu na 53 dni przed ter
minem rocznych zadań produkcyjnych 
zameldowała załoga Zakładów Budów 
nictwa Miejskiego w Rybniku, która 
oddała w r.b. do użytku górników’ 747 
nowoczesnych izb mieszkalnych. Do 
końca b.r. załoga tego przedsiębior
stwa zobowiązała się oddać do użytku 
dalsze 180 izb mieszkalnych oraz u- 
kończyć budow:ę wielkiej tuczami trzo 
dy chlewnej w gminie.Chudów.

W hucie „Pokój" o przedtermino
wym wykonaniu rocznych zadań za
meldowali już robotnicy 7-miu wy
działów produkcyjnych. We współza
wodnictwie indywidualnym przoduje

ro-

za- 
od-

43 powiaty zwolnione z miarek i odsypów

20 b.m. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża uzyskali chłopi z 
woj.: katowickiego, szczecińskiego, łódzkiego, koszalińskiego, oraz rzeszow
skiego.

Granicę 75 proc, wykonania roczne- ne zostały z odsypów i miarek wyno- 
go planu skupu zboża przekroczyło si obecnie 43.
20 b.m. dalszych 7 powiatów. Łącznie 
liczba tych powiatów wynosi obec
nie 115.

20 b.m. jeden jeszcze powiat, prze
kroczył granicę 90 proc, rocznego pla
nu skupu zboża i zostął zwolniony z 
odsypów i miarek Jest to powiat Wa
dowice w woj. krakowskim. Ogółem 
więc liczba powiatów, które zwolnio-

Nikłą większością 18 głosów
rząd Plevena chce realizować politykę Trumana

PARYŻ (PAP) W parlamencie fran 
cuskim odbyło się głosowanie w spra- | głosów 228 deputowanych głosowało 
wie votum zaufania dla rządu Pleve- I przeciwko niemu. 246—poparło go, 118 
na, po debacie nad tzw. „czarnym 
planem Mayera", przewidującym ob
niżenie stopy życiowej, wzrost podat
ków i wzmożenie wyścigu zbrojeń.

Pleven uzyskał nikłą większość 18

Niepowodzenia interwentów
w Korei

PEKIN (PAP) 20 bm. na froncie 
wschodnim, na północ od Jangu, woj- 
6ka ludowe pomyślnie odparły kilka 
ataków nieprzyjaciela.

Na froncie środkowym oddziały ar
mii ludowej prowadziły 
na dawnych pozycjach.

Na froncie zachodnim
Jonczhonu oddziały 28 
gielskiej kilkakrotnie 
gwałtowne ataki, jednakże cofnęły się 
w rozsypce, tracąc w zabitych pra
wie 2 kompanie żołnierzy.

21 bm zestrzelono 3 samoloty nie
przyjacielskie. które brały udział w 
barbarzyńskim bombardowaniu ludno
ści cywilnej w rejonach Nampho, 
Kanso i Anbenu.

walki lokalne

na północ od 
brygady an- 
podejmowały

wstrzymało się od głosowania, reszta 
deputowanych nie wzięła udziału w 
posiedzeniu parlamentu.

Dziennik „Ilumanite", omawiając 
wyniki głosowania, stwierdza:

„Rząd Plevena jest rządem prowi
zorycznym Na 626 deputowanych uzy 
skał on zaledwie 246 głosów i przy 
pomocy 'ej „większości“ chce realizo
wać politykę Trumana we Francji. 
Jest rzeczą znamienną, że — nawet w 
obecnym parlamencie, w którym dzię 
ki oszukańczej ordynacji wyborczej 
zrabowano komunistom 80 mandatów 
— rząd zdobył zaledwie 246 głosów na 
poparcie swej polityki". „Humanite“ 
podkreśla, że prawicowi socjaliści za
chowali się z wyjątkową obłudą Pow 
strzymali się oni od głosowania w 
sprawie planu, który zmierza do dra
stycznego obniżenia stopy życiowej 
mas pracujących

Dziennik „Liberation“, komentując 
cyniczne stanowisko, zajęte przez pra 1 
wicowych socjalistów, stwierdza: W 
kołach politycznych podkreśla się, że j 
prawicowi socjaliści ocalili skrajnie 
reakcyjny, antyrobotniczy rząd Ple
vena.

Wpróżnienie najlepszych
W wypełnianiu obowiązków wobec 

Państwa wyróżniło się tysiące mało i 
średniorolnych chłopów w różnych 
województwach naszego kraju, a tak
że wiele gromad, które wzorowo wy
konały plany gromadzkie.

Najwybitniejszym spośród wyróż
niających się chłopów Prezydent RP 
przyznał Krzyże Zasługi, a wielu z po
zostałych przodujących chłopów wy
różniają prezydia woj. r.n specjalny
mi dyplomami uznania. Przodującym 
gromadom, a także niektórym gmi
nom i powiatom prezydia WRN ufun
dowały wartościowe nagrody i sztan
dary przechodnie. Dyplomy i nagro
dy wręczane są wyróżnionym na uro
czystych sesjach rad narodowych i na 
zebraniach gromadzkich.

Prezydium Woj. RN w Bydgoszczy

Demonstracje anty bryty jskie
w Kairze

TEL AVIV (PAP) We wtorek od
była się w Kairze potężna demonstra
cja studentów, którzy protestowali 
przeciwko zbrodniom kolonizatorów 
angielskich w ismailii Demonstranci 
wznosili okrzyki przeciwko imperiali
stycznej polityce Anglii, USA i Fran
cji.

W mieście Tanta odbył się strajk 
powszechny jia znak protestu przeciw 
ko dokonanej przez Anglików masa
krze ludności Ismailii.

LONDYN (PAP). Angielska admini
stracja kolonialna rozpoczęła organizo
wać w Kenii i Ugandzie tzw „oddzia
ły robotnicze“ z tubylczej ludności. Od
działy te mają zastąpić robotników 
egipskich którzy odmówili pracy dla 
Brytyjczyków w strefie Kanału Sue- 
skiego.

podjęło specjalną uchwałę, w której 
postanowiło przyznać przodującemu 
powiatowi sztandar przechodni, dwu 
najlepszym gminom — pełne wyposa
żenie przedszkola oraz komplet mebli 
świetlicowych. 10 wyróżniającym się 
gromadom przyznane zostały cenne 
nagrody, jak zradiofonizowanie gro
mady, siewniki, wialnie i inne narzę
dzia rolnicze.

Trzy najlepiej wykonujące swe o- 
bowiązki spółdzielnie produkcyjne o- 
trzymają nagrody w postaci bydła za
rodowego. Chłopi indywidualni otrzy
mają dyplomy uznania.

Uroczysty charakter miało wręcze
nie nagród i dyplomów w gromadzie 
Józefkowo w pow szubińskim. Groma
da ta otrzymała jako nagrodę komplet
ne urządzenie świetlicy. Gromadę Jó
zefkowo zamieszkują wyłącznie chłopi 
mało i średniorolni, którzy wyróżniają 
się wysokim wyrobieniem politycz
nym.

W woj. szczecińskim dyplomy uzna
nia od Woj RN otrzymało 15 przodu
jących chłopów z gm. Myślibórz.

Dyplomy uznania dla przodujących 
chłopów w woj poznańskim wręczone 
zostały w czasie nadzwyczajnych oosie- 
dzeń g. r. n. W pow. rawickim dyplo
mami wyróżniono 190 chłopów, a w 
pow. poznańskim — 130.

spawacz J. Przybyłka, który przystą
pił do realizacji zadań czwartego 
ku Planu 6-letniego.

O wykonaniu rocznych planów 
meldowały również załogi dwóch
działów „Konstalu“. Przodujące miej
sce wśród robotników „Konstalu“ zaj
mują tokarz Sitko i frezer Zachód, 
którzy zakończyli już realizację zadań 
3-go reku Planu 6-letniego. Doskona
łe te wyniki uzyskują oni dzięki sto
sowaniu szybkościowego skrawania

W kopalni „Radzionków“ przodu
jący chodnikowiec Matyslk wyko
nał już zadania 3-go roku Planu 
6-letniego, wydobywając dodatkowo 
2.174 tony węgla. W kopalni tej do 
realizacji zadań 4-go roku Planu 
6-letniego przystąpili również ręba
cze chodnikowi Glanc i Idzik.
Szereg meldunków o zwycięskim 

wykonaniu zadań drugiego roku Pla
nu 6-letniego nadeszło w ostatnich 
dniach z zakł.idów przemysłu cerami
ki budowlanej. O przedterminowej re
alizacji planów doniosły załogi cegiel
ni: „Mieszczanka“ w woj. rzeszow
skim, „Mściszewo“ w woj. poznańskim, 
„Żywiec“ w woj. krakowskim i „Ja
sień I“ w woj zielonogórskim.

Przodujące miejsce w tym przemy
śle zajęły Lęborskie Zakłady Cerami
ki Budowlanej, obejmujące 4 cegiel
nie i kaflarnię. które pierwsze w ska’i 
krajowej zakończyły 17 b.m. swój plan 
roczny.

W przemyśle kawowym i środków 
odżywczych pierwsze zameldowały o 
przedterminowym wykonaniu rocz
nych zadań Gdańskie Zakłady Środ
ków Odżywczych w Gdańsku-Oliwie 
Ostatnio meldunki tego rodzaju złoży
ły także załogi Fabryk Makaronu w 
Bydgoszczy, w Warszawie i Zyrardo-

• 
wie. Do końca b.r. zakłady te dadzą 
ponadplanową produkcję artykułów 
żywnościowych wartości ok. 9 mil. zł.

Załoga przodującego w kraju PDT 
w Krakowde, która wykonała roczny 
plan na 45 dni przed terminem i ob
służyła dotychczas w b.r. ponad 6 min. 

1 kupujących, uzyskała szczególnie do
bre wyniki w obniżeniu kosztów włas
nych. W b.r. zmniejszono je o ponad 
24 proc w stosunku do planowanych.

Ostatnio meldunki o wykonaniu pla
nów rocznych nadesłało również 7 
POM-ów, w tym 6 ośrodków z woj. 
bydgoskiego i 1 z woj. koszalińskiego. 
W wcj. bydgoskim szczególnie duży 
sukces odniosła załoga POM-u w Si- 
korzu, która do 10 b.m. prżekroczyła 
plan roczny o 14 proc.

40 ty$, fon węgla penad p|2n
W Czynie Październikowym uczest

niczyło ok. 4.000 górników dolnoślą
skich Wydobyli oni ponad zobowią
zania 40.000 ton węgla i łupku (mate
riału używanego do budowy pieców 
hutniczych), wygospodarowując dla 
Państwa przeszło 3.280 tys zł.

Be. esza »To’ olo a« 
do Prezydenta R?

W dniu uroczystego uruchomienia 
cukrowni „Sokołów“ w Sokołowie 
Podlaskim 20 b.m załoga tego zakła
du wysłała do Prezydenta RP Bolesła
wa Bieruta depeszę następującej tre
ści:

„Załoga cukrowni „Sokołów" w 
Sokołowie Podlaskim melduje Ci 
Obywatelu Prezydencie, że plan od
budowy swojego zakładu wykonała 
na rok przed terminem i w dniu 
dzisiejszym rozpoczyna kampanię. 
Przez podjęcie produkcji zacieśnia
my sojusz robotniczo-chłopski i da- 
jemy swój wkład w dzieło budowy 
pokoju i socjalizmu w Polsce".

Klęska powodzi we Włoszech

Uznanie 
górników polskich we Francii 
dla delegacji RP w ONZ

PARYŻ (PAP). Górnicy polscy z 
Bruay-en-Artois (Pas de Calais), prze
słali na ręce delegacji polskiej w ONZ 
list z wyrazami uznania za jej stano
wisko podczas VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego.

Jesteśmy dumni — głosi m. in. list 
— że delegacja polska występuje w 
obronie praw narodów ujarzmionych, 
że broni pokoju i postępu, że przy
czynia się do akcji światowego obozu 
pokoju wraz ze Zw. Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej.

Społeczeństwo potępia bierność rządu
RZYM (PAP) Trwające już trzeci 

dzień ulewy pogorszyły jeszcze bar
dziej sytuację we Włoszech północ
nych, nawiedzonych klęską powodzi 
Na rzece Pad i jej dopływach woda 
przybierała w dalszym ciągu Nie
zwykle silna mgła uniemożliwia ak
cję ratowniczą lotnictwa Wezbrane 
wody unoszą z doliny Padu w kie
runku morza setki trupów ludzi i 
zwierząt

Według oficjalnych obliczeń, liczba 
bezdomnych przekracza 250 tysięcy 
osób

Pogorszyła się również sytuacją w 
dolnym biegu rzeki Adygi, gdzie gro
zi lada chwila przerwanie tam. co 
pociągnęłoby za sobą zatopienie czę
ści równiny weneckiej

Prasa rządowa przyznaje, że szko
dy materialne, wyrządzone powodzią, 
sięgają, według niepełnych danych. 
200 miliardów lirów. Zalane tereny

wynoszą około 3 tys km kw (100 
km długości i 30 km szerokości), 
tworząc ogromne błotniste jezioro.

Bierność władz rządowych wywo
łuje coraz większe oburzenie społe
czeństwa włoskiego Dziennik „Unita“ 
stwierdza, że środki podejmowane 
przez rząd absolutnie nie odpowiada
ją rozmiarom katastrofy Podczas 
gdy rząd de Gasperi uznał za możli
we wyasygnowanie w tym roku na 
przygotowania wojenne 600 miliar
dów lirów, przeznacza on obecnie na 
powetowanie straszliwych szkód wy
rządzonych powodzią zaledwie 6 mi
liardów

Na posiedzeniu Izby Posłów. Pietro 
Nenni zgłosił interpelację w której 
podkreśli! odpow!eJzialność rządu za 
nieprzeprowadzenie niezbędnych prac 
ochronnych, które zapobiegłyby stra 
szliwej klęsce.

Nagrody i dyplomy dla przodujących gmin i cntopow
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Dobra nauka to sprawa honoru młodzieży

Uchwala Zarządu Głównego ZMP
o polepszeniu pracy aktywu szkolnego

o zbrodifczą działalność zagrażającą pokojowi i bezpieczeństwu

Zarząd Główny ZMP podjął 18 b.m. po krajowej naradzie aktywu szkol
nego uchwałę w sprawie polepszenia pracy szkolnych organizacji ZMP.

Uchwała nakreśla wytyczne działania szkolnych organizacji ZMP, któ
rych wykonanie zagwarantuje realizację zadań, jakie PZPR postawiła przed 
ZMP i całą młodzieżą.

Mobilizacja całej młodzieży szkol- , tów, którzy codziennym czynem a nie 
nej do nauki — to podstawowy obo- ■ pustym słowem dowodzą swej miłości 
wiązek szkolnych organizacji ZMP, a 
ich zadania wychowawcze muszą być 
ściśle z tym obowiązkiem związane.

Trzeba, wskazując na przykład o- 
fiarnego wysiłku klasy robotniczej, 
wyrabiać przekonanie, że dobra nau
ka to poważny wkład w umocnienie 
Ojczyzny, sprawa ambicji i honoru 
młodzieży. Trzeba wpajać poczucie 
wysokiej odpowiedzialności przed spo
łeczeństwem za postępy w nauce, tłu
maczyć, że gruntowne usunięcie róż
nych braków i niedomagań życia w 
kraju zależy od dostarczenia 
kadr, dobrze przygotowanych
cy.

Organizacje szkolne winny 
wywać młodzież na gorących patrio-

nowych 
do pra-

wycho-

morza, 
szlaku

prote-
Włoch

PRAGA. W Pradze odbył się zjazd po
łączeniowy czechosłowackich organizacji 
bojowników antyfaszystowskich i bojowni
ków o wolność i demokrację. W wyniku 
obrad powołano do życia Czechosłowacki 
Zw. Bojowników Antyfaszystowskich.

«4» MOSKWA. Ok. 19 mil. dzieci zrzesza 
radziecka organizacja pionierów. Do dy
spozycji pionierów oddano w ZSRR ok. 
6 tys. dziecięcych instytucji kulturalnych.

NOWY JORK. 20 bm. sąd federalny w 
Waszyngtonie zmuszony był uniewinnić 
Wybitnego bojownika o pokój, uczonego 
murzyńskiego prof. Du Bois oraz czterech 
innych współpracowników nowojorskiego 
Biura Informacyjnego Obrońców Pokoju.

ä PARYŻ. Przybór wód Rodanu zagraża 
całej dolinie Rodanu od Lyonu do 
Zagrożony jest ruch kolejowy na 
Paryż — Lyon — Marsylia.

RZYM. Masy pracujące Rzymu 
stują przeciwko zwołaniu w stolicy
sesji Rady agresywnego paktu atlantyckie
go. W najbliższym czasie odbędzie się „kon
ferencja pokoju i rozbrojenia'1 z udz.iałem 
przedstawicieli wszystkich prowincji Włoch.

SZTOKHOLM. Agenci tzw. służby in
formacyjnej st. Zjednoczonych w Szwecji 
kierują w istocie działalnością wywjadu 
amerykańskiego Policja szwedzka utrzy
muje ścisły kontakt z tymi agentami.

BORNEO. Angielska policja kolonialna 
w Sarabaka (półn. Borneo) obrzuciła grana
tami z gazem łzawiącym bezbronnych chiń
skich uczniów szkoły średniej za to, że do
magali się natychmiastowego zwolnienia 
d^-esięciu aresztowanych towarzyszy.

OSLO. Norweska organizacja pacyfi 
styczna „Rada Pokoju“ wystosowała do 
rządu norweskiego list, w którym domaga 
się rewizji wyrażonej poprzednio przez 
władze norweskie agody na remilitaryzację 
Niemiec zach.

MOSKWA. Delegacja polska,która uda 
ła się do ZSRR na uroczystości 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, po zwiedzeniu 
stolicy Gruzji — Tbilisi i miasta rodzinne
go Stalina Gori, powróciła do Moskwy. 
23 bm. goście polscy udają się do Tuły.

«J» LONDYN. Malajska armia ludowo-wy- 
zwoleńcza osiągnęła poważne sukcesy. Pla
ny wojenne gen. Broggsa przeciwko naro
dowi malarskiemu „poniosły fiasko“.

do ojczyzny. Zadaniem ZMP jest wy
chowywać młodzież na ludzi odważ
nych i wytrwałych, którzy nie cofają 
się przed trudnościami, umieją je prze 
łamywać i walczyć przeciwko wro
gom.

Zadaniem szkolnych organizacji 
jest zdecydowana walka przeciwko 
chuligaństwu, pijaństwu i rozwydrzę 
niu niektórych grup młodzieży. Nie 
może być pobłażania dla awanturni
ków i chuliganów. Organizacje ZMP- 
owskie winny pomagać władzom w 
tępieniu chuligaństwa i mobilizować 
przeciwko niemu opinię młodzieży.

Należy urządzać spotkania młodzie
ży z oficerami i żomierzami Wojska 
Polskiego. Służba w jego szeregach 
i obrona Ojczyzny jest zaszczytnym, 
patriotycznym obowiązkiem młodego 
pokolenia.

Duże znaczenie wychowawcze mają 
również spotkania z działaczami kla
sy robotniczej oraz starszymi i mło
dymi przodownikami pracy. Młodzież 
szkolna powinna zdawać sobie sprawę 
z wielkiego wysiłku robotników i być 
dumna z osiągnięć zdobytych przez lud 
pracujący pod przewodem PZPR i jej 
przewodniczącego Prezydenta Bieruta.'

Organizacja powinna na równi z 
patriotyzmem zaszczepiać młodzieży j 
poczucie międzynarodowej solidar- 1 
ności ze wszystkimi bojownikami o 
pokój, demokrację i socjalizm na 
całym świecie. Internacjonalizm i 
patriotyzm muszą stanowić niero
zerwalną całość w pracy wycho
wawczej.
Zapoznając młodzież szkolną z bo

haterską drogą Partii Lenina i Sta
hna, trzeba, korzystając z literatury i 
sztuki ZSRR, pokazywać zalety morał 
ńe ludzi radzieckich, silną wolę, wy
trwałość w pokonywaniu trudności, 
serdeczność i prostotę, jak również 
bezlitosną 
wstręt do 
zesów.

Praca
kół ZMP-owskich winna pomagać

szkole w wytworzeniu u młodzieży 
głębokiego przekonania, że droga, po 
której PZPR prowadzi kraj jest słu
szna, pomagać szkole w zaszczepia
niu młodzieży aktywnej postawy po
litycznej. ZMP-owcy powinni czyn
nie przeciwstawiać się każdej pró
bie wrogiej działalności w szkole i 
poza szkołą.
Zarząd szkolny winien systematycz

nie składać sprawozdania ze swej pra
cy przed szerokim aktywem ZMP-ow- 
skim a w miarę możności również 
przed całą szkolną organizacją, uważ
nie słuchać krytyki z dołu i pobudzać 
ją przez szybkie załatwianie wnios
ków młodzieży, radzić się aktywu 
przy rozpatrywaniu i decydowaniu 
ważniejszych spraw, poddając ped 
dyskusję swe zamiary, plany pracy itp.

Lst do przewodniczącego Zgromadzenia OJ Z
TIRANA (PAP). Wicemln. spraw zagr. Albańskiej Republiki Ludowej — 

Prifti wystosował pismo do przewodniczącego VI Sesji Zgromadzenia Ogól
nego ONZ, w którym w imieniu rządu i narodu albańskiego wyraża protest 
przeciwko nieustającej zbrodniczej, ag resywnej działalności rządów USA, 
Anglii, Włoch, Jugosławii i Grecji, zagrażającej egzystencji Albańskiej 
Republiki Ludowej, pokojowi i bezpieczeństwu międzynarodowemu.

Uchwała zwraca dalej uwagę na 
postawę ZMP-owca, który powinien 
wyróżniać się rzetelną nauką i aktyw- l 
ną pracą społeczną, — na konieczność | 
walki z dwulicowością i obłudą 
wśród młodzieży, oraz na koniecz- ' 
ność podniesienia wychowawczej rolit 
zebrania koła klasowego. 1

Pismo przytacza fakty ujawnione 
na procesie w Tiranie 15 szpiegów 
i dywersantów — agentów wywiadów 
imperialistycznych.

Wroga działalność St. Zjednoczo
nych, Anglii i ich satelitów — stwier
dza pismo — wyraża się:

Iw tworzeniu politycznych organi
zacji i oddziałów wojskowych, zło 

żonych z albańskich zbrodniarzy wo
jennych i wrogów narodu albańskiego 
oraz w udzielaniu im pomocy mate
rialnie j i poparcia;
2 w nasyłaniu tych zbrodniarzy na 

terytorium Albańskiej Republiki
Ludowej celem dokonywania aktów 
sabotażu, dywersji, szpiegostwa i zbro 
dni;
3 w systematycznym gwałceniu 

przez siły zbrojne tych krajów 
granic lądowych, morskich i powietrz 
nych Albańskiej Republiki Ludowej 
i w nieustających prowokacjach, do-

konywanych na granicach Albańskiej 
Republiki Ludowej;
4 w organizowaniu nikczemnej, osz

czerczej kampanii przeciw naro
dowi albańskiemu i Albańskiej Repu- I 
blice Ludowej, kampanii, mającej na 
celu sfałszowanie prawdy o pokojowej, 
twórczej pracy narodu albańskiego, 
wprowadzenie w błąd światowej opi
nii publicznej, oderwanie Albanii od. 
obozu pokoju, wolności i socjalizmu. 1

Celem tej wrogiej działalności —1 
stwierdza dalej pismo — jest obale
nie przy pomocy siły władzy ludo
wej w Alban.i i przywrócenie reżi-; 
mu faszystowskiego, pozbawienie na 
rodu albańskiego jego niezawisłości 
narodowej i przekształcenie Albanii 
w bazę agresywną, skierowaną prze
ciwko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej.
Pismo podaje ustalone na procesach 

.fakty, które świadczą o aktywnym

Agresywne plany Anglosasów na Bałkanach 
pod osłoną »podkomisji bałkańskiej« ONZ 
/li 1 i » •. n 1 • A ' I - sprawa „utrzymania się przy życiu“. |Obrady komisji Zgromadzenia Ogólnego

nienawiść do wrogów ludu, 
pochlebstwa i pustych tra

polityczno - wychowawcza

PARYŻ (PAP). We wtorek rozpoczęła się w Specjalnej Komisji Politycz
nej debata nad pierwszym punktem porządku dziennego nazwanym prowo
kacyjnie przez Anglosasów „zagrożeniem niezawisłości politycznej i inte
gralności terytorialnej Grecji“.

Blok a ngło-a mery kański stawia tę się uciec do nowego manewru. Delegat 
sprawę na forum ONZ w celach wy- Grecji, Połitis, działając w myśl^dy- 

nych już od kilku lat, pragnąc w ten zalecającej rozwiązanie osławionej 
sposób odwrócić uwagę światowej opi | „komisji bałkańskiej“ w terminie 60- 
nii publicznej i ONZ od brutalnej in- j 
gerencji USA i Anglii w wewnętrzne | 
sprawy Grecji i od panującego w tym 
kraju terroru, a jednocześnie, aby 
móc prowadzić nagonkę przeciwko 
północnym sąsiadom Grecji — Albanii 
i Bułgarii.

Na wtorkowym posiedzeniu Komisji 
blok anglo-amerykanski zdecydował

135 tys. osób zwiedziło wystawę 
racjonalizatorską we Wrocławiu

Wielka Wystawa Wynalazczości 
Pracowniczej we Wrocławiu, obrazu
jąca dorobek polskich nowatorów 
i wynalazców we wszystkich dziedzi
nach wytwórczości, cieszy się niesłab
nącym zainteresowaniem mas pracu
jących i młodzieży. Do chwili obecnej 
zwiedziło już wystawę ponad 135.000

ADENAUER I „POLSKI KORYTARZ“D OBRZE poinformowany dziennik an
gielski „Manchester Guardian“ 

twierdził fakt, że Adenauer podczas 
swych ostatnich rozmów z „wysokimi 
komisarzami“ trzech mocarstw zachod
nich poruszył problem polskich ziem 
zachodnich- „Manche <*er Guardian“ 
przypuszcza, że rewizjonistyczne żąda
nia w sprawie granicy na Odrze i Nysie 
wysunięte będą przez Adenauera rów
nież w Paryżu. Dziennik tiofiaje:

„Oficjalne dyskusje na ten temat 
w Paryżu nie wykluczą na przy
szłość innych ewentualności. Zosta
ło dane wyraźnie do zrozumienia 
(przez kogo? — red), że nawet u- 
znanie granic Niemiec z 1937 r. nie 
wyklucza możliwości dalszych żą
dań niemieckich, np. w sprawie pol
skiego korytarza ustanowionego w 
traktacie wersalskim“...
Stare polskie przysłowie powiada: 

„Mądrej głowie dość po słowie*. Gdybyś 
my dotychczas nie znali ohydnego obli
cza politycznego Adenauera oraz popie
rających go magnatów Ruhry i bankie
rów amerykańskich; gdybyśmy nie wie 
dzieli, że otoczenie „kanclerza“ z Bonn 
nie usta je w kampanii antypolskiej; gdy 
byśmy nie obserwowali, jak politycy a- 
merykańscy usiłują zamienić Trizonię w 
odskocznię dla swych szalonych planów 
wojennych w Europie, — zacytowane 
powyżej słowa gazety angielskiej całko
wicie by wystarczyły dla zorientowania 
społeczeństwa polsk’ego w niebezp'eczen 
stwie odrodzenia nacjonalizmu niemie
ckiego. Minęło przecież dopiero 12 lat od 
pamiętnych dni, gdyśmy tyle słyszeli o 
rewizji granicy Niemiec na wschodzie, 
o traktacie wersalskim i o „polskim ko
rytarzu“!

CORAZ bardziej bezczelne poczynania
i wystąpienia Adenauera nie prze

szkodziły rządowi Francji w przygoto
waniu dla „kanclerza“ hucznego przy
jęcia w Paryżu Przywiózł go specjalny 
samolot amerykański. Towarzyszy mu 
liczna świta, w której skład wchodzi 
zbrodniarz wojenny, gen. Speidel. Do 
Paryża sprowadzono własny samochód 
Adenauera. Przygotowano wystawne ban 
kiety i przyjęcia.

Lecz cała ta pompa nie może przęsło- i 
nić faktu, że Adenauer ma agresywne 
zamiary nie tylko wobec Polski. Jego 
rewizjonistyczne żądania dotyczą nie tyl 
ko Wrocławia, Poznania i „korytarza“ 
czyli Gdańska, lecz również francuskiej 
Alzacji i Lotaryngii Nacjonaliści nie
mieccy coraz częściej śpiewają „Deutsch 
land, Deutschland, ueber alles“ (Niem
cy, Niemcy, nade wszystko) i coraz jaw
niej pretendują do pierwszego — oczy
wiście po USA — miejsca w świecie ka
pitalistycznym.

Prasa Trizonii z okazji wyjazdu Ade- 
po- i nauera do Paryża pozwoliła sobie na 

niedwuznaczne pogróżki pod adresem 
Francji. Adenauerowski „General Anzei
ger“ np. stwierdził, że „kanclerz“ wyko
rzysta konferencję w Paryżu „dla wpły 
nięcia na Francuzów w kierunku uzna
nia przez nich konieczności amerykań
skiego tempa w sprawie uzbrojenia Nie 
mieć zachodnich“. „Frankfurter Allge
meine“ uznała, że „Francja znajduje się 
między młotem i kowadłem“, itd. itd.

W tym samym czasie burżuazyjna pra 
sa francuska nie może ukryć swego zde 
nerwowania, połączonego z rezygnacją. 
Tak np. „Combat“ pisze o konieczności 
„wielkich ustępstw“ i żali się, że Ade
nauer pragnie zostać „czwartym wiel
kim“. Wymowny i nie wymagający ko
mentarzy jest obraz nakreślony przez 
agencję francuską AGEFI:

„Niemcy (zachodnie), wbite w du
mę i coraz bardziej popierane przez 
USA, zwiększają żądania, podnoszą 
głowę, wykazują, że niczego się nie 
nauczyły i niczego nie zapomniały. 
Niemcy na nowo otwierają się dla 
wpływów bezczelnych hitlerowców“. 

ZNAMY siły i osobistości, które do
prowadziły do takiego stanu rzeczy. 

Znamy Clayów i McCloyów, którzy w 
ciągu 6 lat odbudowali na zachodzie 
Niemiec państwo nacjonalistyczne. Zna
my generałów amerykańskich, którzy 
w poszukiwaniu mięsa armatniego coraz 
częściej jadą do Bonn, Monachium i 
Hamburga. Znamy dyplomatów amery
kańskich z Achesonem na czele, od któ
rego Adenauer zaczął swe rozmowy w 
Paryżu.

Lecz na szczęście znamy również o wie 
le bardziej potężne siły, które są w sta
rre sparaliżować wysiłki amerykańsko- 
hitlerowskie, zmierzające do sprowoko
wania nowej awantury wojennej. Wie
my, że na straży naszej granicy zachod
niej stoją nic tylko nasz własny poten
cjał obronny i nie tylko przyjaźń Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej, lecz 
również cała potęga Związku Radzie
ckiego. Wiemy, że przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich wypowie
działy się setki milionów bojowników' o 
pokój na całym świecie. Wiemy, że 
przyjazd Adenauera do Paryża, poprze
dzający zwołaną na 24 bm. sesję rady 
Paktu Atlantyckiego w Rzymie, zmobi
lizuje czujność narodów spragnionych 
pokoju i zdecydowanych pokój obronić.

Halucynacje Adenauera o ..polskim 
korytarzu“ odpowiadają — być może — 
nastrojom jego amerykańskich moco
dawców. Nie zmącą one ani na chwilę 
spokoju polskich robotników, rozbudo
wujących nasze porty w Gdyni, Gdań
sku, Kołobrzegu czy Szczecinie.

G. J.

raźnie prowokacyjnych i demagogicz-j rektyw USA, zgiosił projekt rezolucji 
nych już od kilku lat, pragnąc w ten! zalecającej rozwiązanie osławionej 

dniowym od chwili uchwalenia tej re 
zolucji. Równocześnie przedstawiciel 
Grecji zgłosił łączny wniesek delega
cji Grecji, Meksyku, Anglii, USA 
i Francji, przewidujący utworzenie 
„podkomisji bałkańskiej“, złożonej z‘ 
3—5 członków, z miejscem pobytu w I 
Nowym Jorku. Podkomisja miałaby' 
prawo, jeśli uzna to za konieczne, wy
syłać swych obserwatorów na Bałka
ny.

Tak więc nowa podkomisja ma 
zastąpić dawną „komisję bałkań
ską“,, służąc nadal interesom amery 
kańsko - angielskich podżegaczy wo 
jennych, ale otrzymując tym razem 
dyrektywy bezpośrednio w Nowym 
Jorku.
Agresywne zamiary Anglosasów wi 

doczne są ze wstępu do rezolucji, któ
ry stwierdza, że podkomisję powołuje' 
się do życia „z uwagi na to, iż sy-j 
tuacja na Bałkanach może wymagać 
natychmiastowego utworzenia organu 
obserwacyjnego“. Jasne jest, że An- 
glosascm zależy na istnieniu takiego 
c-rganu „międzynaredowego“, który 
mógłby w każdej chwili osłonić flagą 
ONZ ich plany agresji na Bałkanach. 

Zbrodnia zaraża ą gos^odnee 
kra osa siato rozwimthch

PARYŻ (PAP). Komisja Ekonomicz 
na Zgromadzenia Ogólnego omawiała 
na wtorkowym posiedzeniu sytuację 
gospodarczą krajów słabo rozwinię
tych.

Delegat Chile — Santa Cruz — oś
wiadczył, że sytuacja ekonomiczna 
i socjalna na świecie jest „dramatycz
na“. Pomcc ekonomiczna i finansowa, 
udzielona krajom słabo rozwiniętym, 
nie wynosi nawet 1 proc, sum wyda
wanych przez USA i państwa Europy 
zach. na zbrojenia. Sytuacja ekono
miczna w krajach słabo rozwiniętych, 
stale pogarsza się, ponieważ obce pań 
stwa kontrolują i eksploatują ich bo
gactwa naturalne i zasoby narodowe.

Mówca stwierdził, że 90 proc, mie 
szkańców krajów Azji, Afryki, Bli
skiego Wschodu i Ameryki Poludnio 
wej interesuje przede wszystkim

osób, w tym 572 wycieczki robotni
ków i młodzieży szkolnej z całego 
kraju.

W ciągu ub. niedzieli na wystawę 
przyjechało 18.000 robotników z roz
maitych zakładów pracy z całej Pol
ski, a m. in. 1.000 -górników i ro
botników z Górnego Śląska, 500 włók
niarzy z Łodzi, 650 robotników z Lu
blina, kilkuset robotników z Nowej 
Huty oraz wielu chłopów.

Na terenie wystawy odbywa się 
szereg ogólnopolskich narad, na któ
rych racjonalizatorzy z poszczegól
nych branż przemysłowych wymie
niają między 60bą doświadczenia w 
zakresie stosowania najnowszych zdo
byczy techniki.

mieszkań. Na 75 
wyremontowano 
Dzięki systema- 

kcsztów włas-

W. izb wyremontowano!
w woj. łódzkim

Prezydia Miejskich Rad Narodo- 
nych woj. łódzkiego zrealizowały 
ostatnio zobow.ązame przeeuermmc- 
wego wykonania rocznego planu re
montów kapitalnych 
dni przed terminem 
przeszło 15.200 izb. 
tycznemu o-bniśaniu
nych przy pracach remontowych z te
gorocznego budżetu, przeznaczonego 
na kapitalne remonty, rozpoczęto do
datkowy remont 4.200 izb, zamiesz
kanych przez 10 tys. ludzi pracy.

W wyniku przeprowadzonych re
montów ogółem ok. 40 tys. robotni
ków' woj. łódzkiego uzyskało w br. 
lepsze warunki mieszkaniowe.

Usiosunkowują się oni obojętnie wo, 
bec realizowanych przez St. Zjedno-j 
czone i państwa zachodnio-europej- ; 
skie posunięć zmierzających rzeko- i 
mo do zapewnienia tzw. „bezpieczeń 
stwa zbiorowego“. A bez ich popar-i 
cia — oświadczył Santa Cruz — 
pakt atlantycki i pakt Bliskiego 
Wschodu nie mają żadnego znacze
nia.
Delegat Egiptu podkreślił, że wyścig 

zbrojeń w krajach paktu atlantyckie
go doprowadził do gwałtownego po
gorszenia się sytuacji ekonomicznej 
krajów słabo rozwiniętych oraz pogłę
bił panującą w tych krajach nędzę.

Nie ma chętnych do dyskusji 
nad propozycjami 3-ch

PARYŻ (PAP). Komisja Polityczna 
kontynuowała we wtorek debatę nad 
pseudo - rozbrojeniowymi propozy
cjami trzech mocarstw zach., zgłoszo
nymi formalnie przez Achesona w po
niedziałek. Z powodu braku chętnych 
do zabrania głóśu posiedzenie trwało 
2 godziny. Przemawiali kolejno dele
gaci Brazylii, Peru, Haiti i Iranu. Z 
wyjątkiem delegata Iranu wszyscy 
oni bez zastrzeżeń poparli propozycje 
trzech mocarstw zach.

Delegat Iranu w krótkim przemó
wieniu oświadczył, iż kraj jego pra
gnąłby zakazu produkcji bomb ato
mowych oraz oparcia stosunków mię
dzy mocarstwami na zasadach wza
jemnego zrozumienia.

udziale w tej działalności rządu St. 
Zjednoczonych i jego kierowniczej ro
li w' organizowaniu i koordynowaniu 
wrogich aktów rządów imperialisty
cznych i ich wywiadów wobec Alba
nii. itd.

Cała ta działalność rządu St. Z jedno 
czonych i jego organów — podkreśla 
pismo — stanowi groźbę dla pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego, 
jest sprzeczna z zasadami i celami 
ONZ, jest brutalnym pogwałceniem 
Karty ONZ.

Fakty świadczą — stwierdza w za
kończeniu pismo — że mimo niejed
nokrotnych apelów rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej do ONZ, domaga
jących się podjęcia koniecznych kro
ków celem położenia kresu wrogiej 
działalności rządów USA, Anglii, 
Włoch, Jugosławii i Grecji — rządy 
te w dalszym ciągu zagrażają nieza
wisłości narodu albańskiego, zagraża
ją pokojowi i bezpieczeństwu. Rząd 
Albańskiej Republiki Ludowej, wier
ny swej pokojowej polityce, zwraca 
się ponownie do ONZ żądając na tych 
miastowego wydania niezbędnych za 
leceń, aby:

1) rządy St. Zjednoczonych, An
glii, Włoch, Jugosławii i Grecji za
przestały wrogiej, agresywnej dzia
łalności wobec Albańskiej Republiki 
Ludowej, działalności, która jest 
brutalnym pogwałceniem Karty NZ;

2) rządy te wydały rządowi albań
skiemu albańskich zbrodniarzy wo 
jennych, których lista dołączona zo
stała do not z 19 czerwca 1947 r., 
skierowanych do rządów USA i W. 
Brytanii oraz do nety z 10 lutego 
1948 r„ wystosowanej do Misji Wło
skiej w Belgradzie.

Hota aMska do rządu włoskiego
TIRANA (PAP). Min. spraw zagr. 

Albańskiej Republiki Ludowej wysto
sowało do poselstwa włoskiego w Ti
ranie notę, w której wyraża protest 
przeciwko 14-tu aktom prowokacji, do 
konanym w okresie od 17 październi
ka do 9 listopada 1951 r. przez samo
loty włoskie i kuter motorowy.

PGR-y rozwijają
hodowlę trzody

Kierując się wytycznymi 2-letnie- 
go planu rozwoju produkcji mięsa, 
PGR-y poza znacznym rozszerzeniem 
innych działów hodowli, przystępują 
do podniesienia pogłowia trzody 
chlewnej, aby następnie zwiększyć 
odstawę tuczników.

Do końca 1952 r. planuje się w 
PGR-ach zwiększyć pogłowie trzody 
chlewnej' w stosunku do r. 1951 o 
59 próc?, w tym macior — o 5? proc. 
Pod koniec 1953 r. pogłowie trzody 
chlewnej wzrośnie w porównaniu do 
r. 1952 o dalsze 14,7 proc., a pogłowie 
macior o dalsze 27,2 proc.

Odpowiednio do wzrostu pogłowia, 
wzmagać się będą odstawy tuczni
ków. Przewiduje się, że PGR-y do
starczą w r. 1952 o 66,6 proc, tuczni
ków więcej niż w r.b., a w r. 1953 o 
dalsze 38 proc, tuczników więcej.

Przeciw rewizjonistycznej akcji kleru w Trizonii
Uchwały księży polskich

Dolnego

kapłani 
m. in.:

prze-

We Wrocławiu i Szczecinie odbyły 
się ostatnio wojewódzkie zebrania 
księży, poświęcone omówieniu anty
polskiej i antypokojowej akcji, roz
pętanej na rozkaz imperialistów ame 
rykańskich w Niemczech zach.

Zebranie we Wrocławiu zgromadzi
ło 322 księży z terenu całego 
Śląska

W uchwalonej rezolucji 
Dolnego Śląska oświadczają

„Wszelką akcję skierowaną
ciwko naszym Ziemiom Zachodnim 
uważamy za akcję gwałtu i niespra
wiedliwości, krzywdy i bezprawia, 
nawet gdy pod pozorem zjazdów re
ligijnych prowadzi ją i podsyca re
wizjonistyczna część duchowieństwa 
niemieckiego.

Przeciwko tej akcji, nie mającej 
nic wspólnego z duchem i religią 
chrześcijańską, występujemy jak naj 
energiczniej. Pragniemy, aby nasz 
głos popłynął w świat do wszystkich 
ludzi dobrej woli, dotarł do Ojca 
chrześcijaństwa, jako protest przeciw 
ko widocznej niesprawiedliwości, ja
kiej dopuszczają się w stosunku do.

nas pasterze tej samej owczarni Chry 
stusowej.

Wyrażamy dlatego niepłonną na
dzieję, że ten głos protestu popłynie 
również z ust Episkopatu polskiego, 
jako wyraz całkowitej solidarności z 
narodem polskim i jako odpowiedź 
kategoryczna na rewizjonistyczne 
przemówienie kardynała Fringsa i 
innych biskupów w Niemczech zach. 
Na głos ten czeka polskie duchowień
stwo. Na głos ten czeka polskie spo
łeczeństwo katolickie.

Niechaj dowie się świat, niech do
wiedzą się nasi wrogowie, że w spra
wie przynależności do Polski starych 
ziem piastowskich tworzymy jedną 
zwartą rodzinę narodową, że na głos 
odwetu odpowiadamy głosem prote
stu i głosem twórczej pokojowej pra 
cy dla dobra zarówno naszego 
du, jak i całej ludzkości.

Wyrażamy pełne uznanie dla poko
jowej polityki naszego rządu, który 
poprzez gospodarcze i kulturalne po- 
dźwignięcie kraju prowadzi nasz na
ród do dobrobytu i szczęścia“.

naro-

Nowy rządExpose min.
LONDYN (PAP). Podczas debaty w 

Izbie Gmin minister spraw zagrani
cznych Eden, wygłosił przemówienie, 
poświęcone polityce zagranicznej W. 
Brytanii. Treść jego przemówienia 
sprowadza się do aprobaty dotych
czasowej polityki zagranicznej W.

stara polityka agresji■

Władze szwedzkie wydają Hiszpanów
w ręce

SZTOKHOLM (PAP). Prasa ogłosiła 
wiadomość o haniebnych zarządze
niach władz szwedzkich wobec anty
faszystowskich marynarzy hiszpań
skich, którzy w ostatnich miesiącach 
uciekli ze swych statków, pragnąc ra 
tować się przed prześladowaniami ze 
strony kató,w faszystowskich.

24 lipca br. jednego z tych maryna
rzy odstawiono w Goeteborgu na po
kład statku frankistowskiego „Alma
zan“. 29 lipca br. odesłano z Goetebor 
ga do Hiszpanii statkiem norweskim 
„Me-dce“ 4 innych uciekinierów. 24 
października władze szwedzkie odesła 
ły z portu Lulea gredkim statkiem 
,,George“ jeszcze 4 marynarzy hisz
pańskich.

Wydanie przez władze szwedzkie 
prześladowanych Hiszpanów w ręce 
krwawego reżimu faszystowskiego 
wywołało powszechne oburzenie.

Edena
Brytanii. Eden zapowiedział, że obec
ny rząd konserwatywny będzie w 
swej polityce zagranicznej -opierał się 
na tych samych zasadach, na jakich 
opierała się agresywna polityka _ za
graniczna rządu labourzystowekiego. 
Mówca wypowiedział się za polityką 
agresywnego paktu atlantyckiego i 
poparł plany amerykańskie w Korei. 
Eden stwierdził, że W. Brytania w ca 
łej pełni podtrzymuje swe stanowisko, 
zajęte w tzw. „rozbrojeniowej“ dekla
racji trzech mocarstw zachodnich.

W kilku

wierszach
We współzawodnictwie o tytuł najlep

szej brygady w budownictwie przemysło
wym pierwsze miejsce w III kwartale 
b. r. zajął zespół im. „Dziennika Polskie
go“, kierowany przez J. Sadzika z Kra
kowskiego Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego.

❖
Przyznano nagrody pieniężne za osią

gnięcia we współzawodnictwie międzywy
działowym w hutnictwie w III kwartale 
b. r. Dział wielkich pieców w hucie 
„Sosnowiec“ otrzymał pierwszą nagrodę 
15.000 zł, a w hucie „Częstochowa“ dru 
gą 10.000 zł. W dziale stalowni premiowa 
ne zostały: stalownia w hucie „Pokój“ 
pierwsza nagroda 28.000 zł oraz stalownia 
w hucie „Kościuszko" druga nagroda

Kuma, zyński, Pokuciński,

22.000 zł.

Chuligani
Szul i Tokarski napadli w czasie impre
zy w Hali Ludowej we Wrocławiu na 

funkcjonariuszy M. O., usiłując ich roz 
broić. Sąd skazał ich na kary od 2 do 4 
lat więzienia.

Jak zostałem 
miliarderem...

Organ amerykańskich rekinów prze 
myślowych, „Wall Street Journal“, o- 
publikował nader pouczającą statysty
kę na temat dochodu wielkich mono
poli amerykańskich w okresie 3 kwar 
talów br. W statystyce tej najzaszczyt 
niejsze miejsce przypadło monopolowi 
„International Nickel Company“, któ
ry kontroluje wydobycie i przeróbkę 
niklu w całym świecie kapitalistycz
nym. Według sprawozdań oficjalnych, 
monopol ten zdążył przez 9 miesięcy 
br. zarobić „na czysto“ 46 milionów 
dolarów. Mniejsza z tym, ile milio
nów zatajono w zeznaniach, nie bądź
my drobiazgowi! Jeśli jednak porów
nać tę oficjalną, wcale okrągłą sumkę 
z czystym dochodem w 1949 r., (za 
analogiczny okres czasu), wynoszącym 
„tylko“ 26 milionów dolarów, nie
trudno stwierdzić, że firma „Interna
tional Nickel Company“ przeżywa wy 
jątkowo świetną koniunkturę, a zyski 
jej wzrosły niemal dwukrotnie.

Jakaż tego przyczyna? Bardzo pro
sta. W związku z najazdem na Koreę, 
amerykańskie ministerstwo wojny u- 
dzieliło firftiie wielkich zamówień 
wojskowych.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
jednym z najdzielniejszych kierowni
ków monopolu, tak dobrze widziane
go u władz USA, jest słynny podże
gacz wojenny, John Foster DULLES. 
Ten sam, który doradzał prez. Tru- 
manowi wszczęcie wojny w Korei. Ja
koż prezydent, zawsze czuły na dobre 
rady z kół miarodajnych, posłuchał i 
tym razem, a mr Dulles zyskał mia
no... bezinteresownego doradcy.

ZE ŚWIATA
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Nie taka jak dawniej Nie wykazaliśmy czujności

JAK
Wieliczka w listopadzie.

•— Stasiek... Staaasiek!... — nawoływała 
Michalkowa swojego najmłodszego, sto
jąc w otwartych drzwiach chałupy.

— A chodżże tu zara — przynaglała go, 
gdy wreszcie wylazł z jakiegoś sobie tyl
ko znanego zakamarka obejścia.

Nim Stasiek stanął przed nią, wyjęła 
Z podwiniętej zapaski dwa kurze jajka. 
Chwilę przytrzymała je na szorstkiej dło
ni, jakby ważąc :ch wartość. Gdyby by
ło ich więcej — myślała ' ’’
stać mydło... Cukier też

— Na tu — rzekła do 
sklepiku, przynieś soli...

Gdy Stasiek wrócił z 
bulgotały już ziemniaki. ________________
brała na drewnianą łyżkę szarej soli i 
sypnęła do sagana. Na wierzchu ziemnia 
ków pozostały małe, czarne kropki — ale 
to nic. A potem, gdy ziemniaki się już 
ugotowały, ostrożnie, by nie uronić ani 
kropli odcedziła wodę do drugiego saga
na. Jutro ugotuje się na tym znów...

Ciężki był przednówek 1932 r. na pod
karpackiej wsi. Choć artykułu pierwszej 
potrzeby, białej, pięknej soli kryształo
wej, miałkiej warzonki, i szarej — tej 
najtańszej — stały w sklepach pełne wo
ry, biedniakowi z tutejszych zagonów nie 
łatwo ją było kupić, a jeśli już, to wła
śnie tę szarę, najtańszą.

Historię o gotowaniu ziemniaków w 
tej samej wodzie dla zaoszczędzenia 
soli, tę historię, która brzmi dziś jak 
zła legenda, przypomniał mi górnik 
z Wieliczki, Wł. Rybicki.

— można by do
by się przydał... 
Staśka — leć do

solą, w saganie 
Michalakowa na-

»Biała — dobrze, 
szara — źle«

Byliśmy w kopalni, na przodku. 
Dwaj sypacze łopatami wyrywali bry
ły soli z olbrzymiego usypiska. Śmi
gające łopaty szybko napełniały wa
goniki. Robota szła żwawo. Tylko 
zgrzyt żelaza o solne bryły przypomi
nał, że praca ta jest nie lekka.

— Czy nie lepiej 
wać cu zgarniacze 
r— pytam.

— E, nie opłaci 
górnik.

— Jak to, nie opłaci się oszczędzać 
sił ludzkich?

byłoby zainstalo- 
czy wyładowarki?

się — odpowiada

BIELAŁA SÓL
(Od naszego soecjalnego wysłannika)

— A nie opłaci się — to przecież 
szara sól; wydobędzie się jeszcze tro
chę i koniec. Nie ma na nią zbytu.

— Ja, wiecie, to chyba najwięcej 
się cieszę z tej białej soli. Bo to tak: 
biała sól — dobrze, szara sól — źle. 
Jak gadam z górnikami, to przypomi
nam im — bo jestem agitatorem — że 
teraz to wieś kupuje już tylko sól 
białą. Nie od razu to się stało, ciężko 
szło, ale i my pomogli.

Gdy górnik Rybicki poszukuje w 
pamięci kolejnych etapów walki o 
białą sól — walki z krzywdą i wyzy
skiem — wspomina czasy swojej mło 
dości.

— Miałem lat piętnaście, gdy pierwszy 
raz zjechałem do kopalni, co ja gadam?... 
zjechałem? Zszedłem po drabinie, bo z 
windy wyciągnęli mnie „Gdzie się pchasz, 
portki masz jeszcze nie zasolone, a już 
byś chciał jechać, poczekaj, jak będziesz 
starszy...“ — wołali. Potem sztygar powie
dział mi, że to takie zarządzenie pa
nów z dyrekcji. Tak zacząłem sypać do 
skrzyń sól w przodku. Żadnych kursów, 
nikt nie uczył, ino aby robić i robić, jak 
wół. Nauczyłem się za to stać w ogonie 
godzinami po wypłatę czy zapomogę. Jak 
potem „Semperit'' 
Krakowie, to 
my, górnicy

Przełom

rozpoczął strajk w 
już wiedziałem, dlaczego 

z Wieliczki, przyłączyli się.

w 1949 r. trzeba było to-— Jeszcze 
czyć walkę o białą sól — mówi Jasiń
ski, awansowany z górnika na dyrek
tora kopalni — ale już inną walkę.

Kopalnia — to znaczy robota — 6zła 
ledwo, ledwo. Zła była organizacja 
pracy. Ale już w tym roku wszyscy 
górnicy przystąpili do współzawodni
ctwa. Założyliśmy także klub racjona
lizatorów. Dziś mamy 60 zrealizowa
nych pomysłów. To dzięki nim prze
stawiamy się na roboty mokre (pro
dukcja białej soli warzonej). Jeden 
tylko pomysł zawracania ługów zwięk j 
szył produkcję o 20 proc. Pracowali 
nad nim inż. Chadalski, technik Wę- 
glarski, inż. Talaga i inż Piasecki. 
Później pomysły posypały się jedne 
za drugimi. W kotłowni zainstalowano 
urządzenie ssące gorące powietrze. 
Zaoszczędzono w ten sposób wielkie 
ilości węgla. Inne pomysły zwiększy
ły szybkość produkcji, bezpieczeństwo 
i higienę pracy...

Dalszym etapem walfki o białą sól 
była bitwa o obniżkę kosztów włas
nych. Przystąpiła do niej cała załoga. 
Rozpoczęła się walka o każdą minutę 
czasu, o każdy worek papierowy, o 
każdą kilowatgodzinę energii elektry
cznej. W rezultacie, w 1951 r„ uzy
skano 27,62 proc, obniżki ogólnych 
kosztów fabrycznych w stosunku do 
1950 roku. Jednym z momentów, de
cydujących o zwycięstwie, był stały 
wzrost wydajności pracy. Średnie wy 
konanie norm wynosi obecnie 124,68 
proc.

— Dobrym gospodarzem jest nasz 
dyrektor — mówią górnicy.

A dyrektor już prowadzi do warzel
ni, aby zapoznać nas z nową kampanią 
o białą sól. W kotłowni czerwieni się 
świeżością cegieł nowy, piąty piec. Da 
on 20 ton pary więcej, niż stare. Siła 
do uruchomienia nowej warzelni już 
jest — a nowa warzelnia jeszcze nie 
gotowa. Ale już z początkiem 1952 
roku wypełnią się solanką zbiorniki, 
zabulgoce w kotłach gotowana solan
ka, ożyją wirówki i sypnie się szero
kim strumieniem biała sól — warzon- 
ka.

— ... A wirówki to też będą nowe — 
mówi robociarz, montujący rury i 
rurki nowej warzelni — to będzie wi
rówka stała; nie trzeba będzie jej za
trzymywać dla zgarnięcia soli. Wy
gospodarujemy w ten sposób 60 tysię
cy złotych rocznie.

Stalowe niekonsekwencje

700 ton szyn — tyle właśnie pozo
stało Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Komunikacyjnemu (MPK) z przebu-

CWKS najlepszą drużyną stolicy
po zwycięstwie nad AZS 51:45

Rozegrane wczoraj w sali MDK lokalne 
derby koszykarskie pomiędzy CWKS i I 
AZS o mistrzostwo ligi, przyniosły zwy
cięstwo wojskowym 51:43 (23:17hsKoszy
karze CWKS udowodnili swą . wyższość 
dość zdecydowanie, wykorzystując wszyst 
kie błędy przeeiwników. ■ Piątka kSśżyka-' 
rzy CWKS wykazała duże zgranie oraz 
większy spokój w rozgrywaniu akcji pod- 
koszowych. Najlepiej w drużynie wypa
dli Kamiński i Popławski M. Żochowski 
tylko okresami wykazywał swe 
wości.

Akademicy grali zbyt nerwowo, 
kiem czego ' ....
niedokładne 
kość, która 
mików, nie 
przez braki 
meczu obydwie 
bez zmian (pod koniec meczu Kowalski 
na 2 min. zmienił Nicińskiego), przy 
czym ani jeden zawodnik nie opuścił 
boiska za przewinienia osobiste. Z za 
wodników AZS bardzo dobrze zagrał Nar
towski, nie wytrzymując jednak całego 
meczu kondycyjnie. Niciński dobry w 
polu, zawodził pod koszem, marnując 
wiele dobrych okazji. Słabiej niż zwykle 
zagrał Bartosiewicz.

W pierwszych minutach akademicy u- 
zyskują prowadzenie 5:0. Wojskowi jed
nak grając spokojnie wkrótce wyrównują 
i następnie obejmują prowadzenie różni
cą 4 punktów. Do przerwy stan meczu 
23:17. Po przerwie zryw AZS przynosi mu

możli

skut 
by to 

Szyb
krycie przeciwników 
a strzały niecelne.

była ważnym atutem akade- 
została w pełni wykorzystana 
kondycyjne. W ciągu całego 

drużyny grały niemal

wyrównanie 24:24. Od tego momentu, le 
piej przygotowani kondycyjnie wojskowi 
mają wyraźną przewagę, zwyciężając ró 
żnicą 8 punktów. ‘ ou • ■

Punkty -dla AZS. zdobyli: Nartowski 15, 
Niciński 12, Wilichowski Jj, Baęlpąiewicz 
5, Dobrucki 4, 1 Kowalski 1; dla 
Kamiński 17, Poplawski M. 14, 
7, Żochowski 7 i Szor 6.

Pozostałe mecze, rozegrane 
przyniosły następujące wyniki: .. _____
Spójnia pokonała Włókniarza 49:42, w Kra 
kowie Gwardia wygrała z Ogniwem 54:39, 
a w Poznaniu Kolejarz zwyciężył Stal 
39:34. Po tych spotkaniach tabelka 
stawia się następująco:

dowy i 
tramwaj owych.
MPK przekazać w
„upłynnienia“ głównej składnicy Cen 
trali Stali w Bytomiu. Mimo licznych 
monitów Centrala zainteresowała się 
ofertą MPK dopiero w sierpniu. We 
wrześniu sprawa „nieupłynnionych“ 
szyn oparła się o Przedsiębiorstwo 
Upłynnienia Remanentów (PUR). W 
październiku szynami obiecało zająć 
się Rejonowe Biuro Sprzedaży wspom 
nianej już wyżej Centrali Stali w 
Warszawie — porozumieć się ze swą 
siostrzaną placówką w Bytomiu i szy
ny rozprowadzić.

budowy warszawskich torów
Szyny postanowiło 

kwietniu br. do

Najgorszy irróg — to rdza
Gdy robotnik opowiada o tych pla

nach, dyrektor troskliwie ogląda że
lazne pokrywy starych wirówek. 
Przez blachę, 6 mm grubości, cienki
mi strumyczkami ciągną się białe 
nitki soli. Blachę wyżarła rdza.

— Korozja (zżeranie metalu przez 
roztwory soli) — to nasz największy 
wróg — opowiada dyrektor i inżynie
rowie. — Robi się, co można, maluje 
się minią, pokrywa warstwą ochron
ną, gumą, niektóre części wymienia 
się na inne z blachy kwasoodpornej... 
Ale trudno dać radę.

Sól dzisiaj jest już biała. Cieszy 
oczy jej białością stara Michalakowa 
z podkarpackiej wsi, gdy Stasiek, co 
to przyjechał z uniwersytetu na wa
kacje, przyniesie jak dawniej ze skle
pu paczkę soli. Wtedy Michalakowa 
weźmie na spracowaną rękę białą wa- 
rzonkę i patrzy.

— Piękna, jak śnieg, bielutka, nie 
taka jak dawniej — mówi do syna.

(jap)

CWKS— 
Lubelski

wczoraj 
w Łodzi

przed

Rażę i Studencki
osiągają uiysokość 5.100 m

20 bm. rozpoczęły się na obozie wyczy 
nowym pilotów szybowcowych w Jeleniej 
Górze pierwsze loty wysokościowe przy 
wykorzystaniu prądów falowych. Najlep
sze wyniki osiągnęli piloci: 
Studencki 5.100 
zicki 4.200 m.

Piloci Rażę i 
runki do złotej

m. Dziuba
Rażę 5.100 m,
4.400 m. Li-

uzyskali wa-Studencki 
odznaki szybowcowej.

Jerzy Putrament

Rada Pedagogiczna Technikum Teletechnicznego
przyznaje się do popełnionych błędów

Zakończony niedawno przed Wojsko
wym Sądem Rejonowym w Warszawie 
proces młodzieżowej bandy terrory
stycznej Burmajstra i Wysockiego był 
tematem licznych zebrań i masówek 
młodzieży szkolnej oraz personelu 
nauczycielskiego i wychowawczego 
szkół w całej Polsce.

Zabrała też głos Rada Pedagogiczna 
i personel techniczno-administracyjny 
Technikum Mechaniczno - Teletechnicz
nego w Warszawie. Do Technikum te
go uczęszczali, jako uczniowie kl. IVb, 
obaj przywódcy gangsterskiej organi
zacji. Nauczyciele i wychowawcy mło
dzieżowi tego Technikum uchwalili re
zolucję, w której wzywają Rady Peda
gogiczne wszystkich szkół do wzmoże
nia czujności i rozciągnięcia troskli
wej opieki nad młodzieżą.

NIE DOSTRZEGALIŚMY...
Proces Burmajstra, Wysockiego i in

nych — piszą m. in. w swym memo
riale członkowie Rady Pedagogicznej 
— to epizod walki o młodzież, walki j 
nowego człowieka, realizatora reform 
społecznych i budownictwa socjali
stycznego. W tej walce my, nauczyciele 
i wychowawcy Technikum Teletecn- 
nicznego w Warszawie, ponieśliśmy 
porażkę. Nie wykazaliśmy z naszej 
strony czujności i odpowiedniej opieki. 
Niedostateczna praca polityczno-wy
chowawcza czyni nas współodpowie
dzialnymi za to. co się stało. Proces i 
wyrok wstrząsnął nami.

Wprawdzie Burmajster uczęszczał 
do naszej szkoły rok, a Wysocki dwa 
lata, — ale to nie umniejsza w niczym 
naszej współodpowiedzialności za brak 
czujności większej części Rady Peda
gogicznej, która głosowała przeciw 
usunięciu ich ze szkoły, nie dostrzega
jąc nic groźnego w ich obcej, wrogiej 
postawie. Ta wroga postawa przeja
wiała się w lekceważeniu obowiązków 
uczniowskich, opuszczaniu lekcji, za
niedbywaniu się w nauce, awanturni
czym trybie życia i t. p. Wiedząc o od
wiedzaniu przez nich, ośrodków infor
macyjnych obcych państw, nie zdecy-

dawaliśmy się na konkretne środki 
przeciwdziałania. Nie ulega wątpliwo
ści, że ostatni proces zmobilizuje na
sze nauczycielstwo i młodzież 
ZMP-owską do dalszego pogłębienia i 
rozszerzenia pracy wychowawczej, za
ostrzy naszą czujność, zmobilizuje do 
udoskonalania metod oddziaływania na 
młodzież. Naszym podstawowym za
daniem jest wychowanie ucznia w mi
łości do ojczyzny socjalistycznej, odda
nia jej całej swej wiedzy i wszystkich 
zdolności.

JESTEŚMY 
WSPÓŁODPOWIEDZIALNI

A oto fragment rezolucji, uchwalo
nej na masówce przez nauczycieli, wy
chowawców i personel administracyj
ny Technikum Teletechnicznego:

— My, nauczyciele i personel tech
niczno-administracyjny Technikum Te
letechnicznego z okazji procesu byłych 
uczniów naszej szkoły, solidaryzujemy 
się całkowicie ze sprawiedliwą i suro
wą karą za dokonane zbrodnie przez 
członków gangsterskiej szajki terrory- 
styczno-rabunkowej Burmajstra, Wy
sockiego i innych. Brak z naszej stro
ny czujności i odpowiedniej opieki, nie
dostateczna praca polityczno-wycho- 
wawcza czyni nas współodpowiedzial
nymi za to, co się stało. Surowym, ale 
sprawiedliwym wyrokiem Sądu wyłą
czeni zostali z naszej społeczności 
gangsterzy, których cechuje zgnilizna 
moralna i zbrodnia. Ofiarną swą pracą 
uodpornimy młodzież na nikczemną 
propagandę fałszu, nie pozwolimy, aby 
jad wstecznictwa zatruwał jej dusze. 
Wydarzenie w naszej szkole 
wzmocni czujność wszystkich nauczy
cieli wobec zakusów reakcji.

Wzywamy Rady Pedagogiczne, per
sonel techniczno-administracyjny i o- 
światowców wszystkich szkół do wy
ciągnięcia właściwych wniosków ze 
swych niedociągnięć w pracy dydak
tyczno-wychowawczej, do rozciągnięcia 
serdecznej opieki nad młodzieżą.

Pod rezolucją złożono ok. 50 podpi
sów. (Cen).

WŁODZIMIERZ KRHJKOW — kompozytor

Koncert muzyki polskiej

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

TABELKA 
Gwardia Kr. 
CWKS 
azs w-wa 
Spójnia L. 
Stal Poz. 
Włókniarz L. 
Ogniwo Kr. 
Kolejarz 
Spójnia 
Kolejarz 
Kolejarz

Poz. 
Gd.
Ostrów 
W-wa

LIGOWA
5
4
3
3
3
2
2
2
1
1
0

268:197 
245:223 
240:213
213:199
224:256
218:211
155:171
182:230
154:155
163:167
163:201

W początku listopada br. sprawa 
była o krok od załatwienia —.zna
lazł się bo^iem'‘kifdhTń¥'YnVbjś<fti; — 
Warszawskie--Zakłady;B‘ttdowy Urzą
dzeń Przemysłowych. Ale Zakłady, 
nie wiedząc o remanentach MPK, -za
mówiły szyny w Centrali . Stali we 
Wrocławiu. Kilkadziesiąt ton szyn z 
Wrocławia Zakłady już otrzymały. 
Trzeba było zatem niewielkich for
malności, by unieważnić zakup wro
cławski i zabrać szyny z MPK z ul. 
Młynarskiej na Kolejową. Ale prosta, 
zdawałoby się, sprawa zaczyna się 
gmatwać. Transakcji Biuro Rejo
nowe Centrali nie anulowało Trans
porty z szynami wrocławskimi nadal I 
napływają na ul. Kolejową A szyny' 
MPK leżą. Trzeba będzie je chyba 
jednak wysłać do Bytomia lub Wro
cławia.... (ig)

(Korespondencja własna „Życia“ 
nadana dalekopisem z Moskwy) 

Moskwa, 21 listopada.
Program drugiego koncertu z cyklu 

„Muzyka krajów demokracji ludo
wej“ Moskiewska''Fńłfermonta Pań
stwowa poświęciła kompozytorom pol
skim.

Kultura muzyczna Polski jest godna 
uwagi dzięki wybitnym kompozyto
rom i wirtuozom. Publiczność radzie
cka zna dobrze i ceni wysoko „Halkę“ 
Moniuszki, utwory skrzypcowe Wie
niawskiego i wiele dzieł innych kom
pozytorów. Olbrzymią popularność 
zdobyła w ZSRR muzyka Chopina. 
Pianiści radzieccy słyną od dawna, 
jako najlepsi (obok Polaków) inter
pretatorzy dzieł wielkiego kompozy
tora polskiego. Świadczą o tym choćby 
konkursy chopinowskie w Warszawie.

BLISKA I POKREWNA
zawiązków rosyjskiej i radzieckiej 

kultury muzycznej z twórczością Cho-

wirtuozo- 
wybitnych 
(Liadowa, 

iSkriabina) muzyka Chopina odegrała

PATYNA 
PRZESZŁOŚCI

JestKolejka wilanowska ___
chyba najstarszym kolejo
wym środkiem 
cyjnym okolic 
Mówią o niej, 
już 50 lat. 
tych słów mogą 
pasażerowie na., 
wagonów Brud 
pamięta pewno 
uroczystego otwarcia 
ki.

komunika- 
Warszawy 
że jeździ 

Potwierdzenie 
znaleźć 

szybach 
na

DOKŁADNI

nich 
czasy 
kolej

przyKwiaciarnia MHD przy 
Nowym Święcie 19 wysta
wiła w oknie wystawo-

Okruchy Stolicy
wym piękne kosze z kwia 
tami, a obok - ceny 
Końcówki tych cen są ta 
kie: 57 gr„ 76 gr. itd.

Gratulujemy skrupulat
nej kalkulacji.

notatki, ogłaszane w pra
sie Niestety, z przykroś
cią notujemy 
„wystąpienie“, 
zem kierowca

NIESPORTOWO
Bardzo ostro karze kie

rowców taksówek Wydział 
Komunikacyjny za to, że 
mając swoje ..humory", 
odmawiają jazdy z pasa
żerem. Świadczą o tym

następne 
Tym ra- 
taksówki 

miejskiej, nr boczny 1366, 
nie chciał przewieść nasze 
go Czytelnika z ul. Czer 
makowskiej na Stadion 
Wojska Polskiego. Postąpił 
na pewno niesportowo, a 
czy właściwie z punktu 
widzenia przepisów — o 
sądzi Wydział Komunika
cyjny,

NIEOSZCZĘDNE 
ZARZĄDZENIE

17 bm (sobota) po pracy 
pojechałem tramwajem 2 
Mokotowa na Marszałkow
ską, do PKO w celu pod
jęcia pieniędzy na czeki 
na okaziciela Przybyłem 
tam na godz 13 i pół Na 
miejscu dowiedziałem się, 
iż wszystkie kasy czekowe 
od 13 do 15 są nieczynne 
Czy nie należałoby w go 
dżinach tych uruchomić 
choć jedną kasę, gdyż 
teresantów takich jak 
(oczekujących półtorej 
dżiny) naliczyłem 56, t 
zmarnowaliśmy razem 
godziny. — K. R.

in- 
5a 

go 
j
84
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Jeszcze gorzej było na północy. Dziwna i ponura historia różańska 
otwarła przed Niemcami linię Narwii. Armia von Kluge, przełamawszy 
w pierwszych dwóch dniach cienką zasłonę polską w korytarzu, zosta
wiła przed armią Toruń siły niewiększe od jednej dywizji Landwehry, 
resztę zaś, z drugą dywizją zmotoryzowaną i trzecią pancerną na cze
le przerzucił błyskawicznie przez gęstą sieć drogową Prus Wschod
nich, tworząc na lewym skrzydle armii Küchlera, silne i ruchliwe ugru
powanie, przeznaczone do gwałtownego uderzenia na południe, na spot
kanie wyłażących z lasów karpackich dywizji Lista.

Szczęki psa hitlerowskiego zwierały się coraz silniej dokoła War
szawy. Około dziesiątego września znakomita większość polskich ugru
powań operacyjnych była już niezdana do walki na szeroką skalę. Na
czelne Dowództwo z Brześcia nie posiadało z nimi stałej łączności. 
Improwizowane właśnie fronty i nowe armie, jak np armia Lublin, 
mająca bronić środkowej Wisły były fikcjami — wobec braku sprzętu, 
braku odwodów, braku dowodzenia od góry, wobec, przede wszystkim 
liczebnej i technicznej przewagi nieprzyjaciela.

Ale w tym czasie, gdy ze szczątków rozbitych dywizyj, z niezorga- 
nizowanych kompanij marszowych, oddziałów Obrony Narodowej, 
P. W. temu podobnych namiastek wojska usiłowano lepić na wschód od 
Wisły jakąś wyimaginowaną siłę obronną, na zachód od Warszawy, 
znajdowała się jeszcze blisko czwarta część wojsk polskich — prawie 
dziesięć dywizyj piechoty — przeważnie nietkniętych, nie naciskanych 
przez nieprzyjaciela, rozporządzających więc swobodą ruchów.

Była to armia Poznań, nie biorąca dotąd udziału w żadnej poważ
niejszej bitwie oraz armia Toruń, która straciła wprawdzie w bitwie

tucholskiej swoje prawe skrzydło i toczyła ciężkie walki pod Grudzią
dzem, później jednak potrafiła straty częściowo odrobić, dać wypoczy
nek żołnierzom i czekać na rozkazy Naczelnego Wodza: Niemcy, jak 
wiadomo, zostawili ją w spokoju, zajęci montowaniem uderzenia na 
Brześć.

Naczelne Dowództwo w stosunku do tych dwóch armij przejawiało 
dziwną opieszałość, jakby nie wiedząc co z nimi robić. Już samo wysu
nięcie ich tak daleko na zachód powodowało, jak pamiętamy, ostre za
strzeżenia takiego np. Knothego.

Wojna się zaczęła, uderzenia niemieckie wyszły z przewidzianych 
kierunków, silniejsze tylko i szybsze, niż liczono, opór polski w węzło
wym punkcie — pod Częstochową — już pierwszego dnia został przeła
many, zagrożenie tych dwóch armii z każdą godziną rosło, a przecież 
jeszcze trzeciego i czwartego z rana dojeżdżały ze wschodu pod Wrześ
nię pociągi z dalszymi rzutami mobilizowanych jeszcze jednostek armii 
Poznań.

Ciążyło na niej jakieś fatum Zaplanowana do uderzenia na skrzy
dło atakującego armię Łódź nieprzyjaciela — w ciągu pięciodniowej 
walki, która z jej sąsiadki uczyniła kupę niedobitków — armia Poznań 
czekała prawie bez strzału. Wszystkie propozycje uderzenia w kierunku 
na Uniejów zrazu, potem Ozorków były przez Naczelne Dowództwo od
rzucone, albo, co gorsza, przyjmowane w takich warunkach, że musia
no z nich zaraz zrezygnować. *

Paniczna noc warszawska przyniosła armiom Poznań i Toruń roz
kazy natychmiastowego odwrotu na Warszawę. W tym momencie od
wrót był już nader wątpliwy, wobec zupełnej klęski armii Łódź i przer
wania się czołgów pod Tomaszowem .Byty jödnak jeszcze szatise dotar
cia — choć i w walkach — pod Warszawę i wzmoćnienia jej obrony.

Ale dowódca armii Poznań, od pierwszych dni wojny z uporem po
nawiający żądania ataku na południe, i teraz, w odpowiedzi ni rozkaz 
odwrotu, wystąpił z tą samą propozycją.

Nie.ncy, jak

pina nie wyczerpuje samo 
stwo. W twórczości ßzeregu 
kompozytorów rosyjskich

wielką" rolę.' ' Rimskij-Kb'rsäkow po
święcił operę: „Pan Wojewoda“ pa
mięci Chopina. Głazunow zorkiestro- 
wał kilka utworów fortepianowych 
kompozytora, łącząc je w suitę pod 
tytułem „Szopeniana“. Liapunow napi
sał poemat symfoniczny „Żelazowa 
Wola“, poświęcony dziecięcym latom 
Chopina.

Przytoczone przykłady można by 
mnożyć, i tych jednak wystarczy, aby 
stało się oczywiste, jak bardzo bliska 
i pokrewna jest dla ludzi radzieckich 
kultura muzyczna Polski w osobie jej 
najświetniejszego przedstawiciela — 
Chopina.

Na program koncertu Państwowej 
Orkiestry Symfonicznej Związku SSR 
pod batutą N. Anosowa złożyły się 
(poza znanym najszerszej publiczno
ści koncertem fortepianowym Chopi
na) utwory muzyki polskiej, prawie 
nieznane słuchaczom radzieckim.

Nader interesująca jest twórczość 
wybitnego symfonisty M. Karłowicza 
Nieszczęśliwy wypadek (lawina w 
Tatrach) przedwcześnie przerwał w 
roku 1903 życie kompozytora, kiedy 
liczył on zaledwie 33 lata i talent je
go nie mógł się, rzecz oczywista, roz
winąć w całej pełni. I to jednak, cze
go zdążył dokonać, ma wielkie zna
czenie dla rozwoju kultury muzycznej.
MUZYKA KARŁOWICZA PORYWA

Karłowicz jest prawdziwym symfo- 
nistą. Muzyka jego jest pełna wyrazu, 
poważna i głęboka. Porywa ona słu
chacza, pozostawia mocne i przejmu
jące wrażenie. Panując świetnie nad 
oikiestrą, Karłowicz nie ugania się 
nigdy za brzmiącym tylko efektownie 
dźwiękiem, lecz całe jego mistrzostwo 
skierowane jest na wydobycie głębi 
myśli muzycznej. Cecha ta znamionu
je wykonaną na omawianym koncer
cie jego suitę symfoniczną

Co się tyczy koncertu skrzypcowe-

go, utwór ten skomponowany był _ 
przez Karłowicza w bardzo młodych 
latach. Zdradzając szereg zalet (pory
wające bogactwo melodii, świeżość, 
temperament młodzieńczy) nie pozba
wiony jest on jednak pewnych bra
ków: niejasności formy, a przede 

. wszystkim,, chwilami przeładowania 
instrumentacji.

Prócz utworów Karłowicza, wyko
nano „Bajkę“ Moniuszki — jeden z 
niewielu utworów, napisanych na or
kiestrę. Utwór ten ujmuje swą prosto
tą i melodyjnością, zaczerpniętą z 
muzyki ludowej.

W koncercie wzięli udział skrzypaczka 
Halina Barinowa i pianista Wiktor Mier- 
żanow.
Barinowa jest jedną z najwybitniej

szych przedstawicielek radzieckiej szkoły 
skrzypcowej. Właściwe sobie: piękny 
ton, nieskazitelna technika, wspaniały 
rytm ujawniła artystka i przy wykonaniu 
koncertu Karłowicza. Był on odegrany 
z prawdziwym zapałem.

Gra W. Mierżanowa, który wykonał 
natchniony koncert Chopina, dziwiła nie
kiedy pewnym chłodem, powściągliwością. 
Bardziej poetycznie brzmiała jedynie dru 
ga część koncertu.

Koncert obudził wielkie zaintereso
wanie Zapoznał on słuchaczy radzie
ckich z kilku wybitnymi dziełami 
muzyki polskiej. Wł. Kriukow.

UWAGAabonenci telefoniczni
W związku z planowaną reorgani

zacją warszawskiej sieci telefonicznej, 
w przyszłym roku ukaże się nowy ka
talog stołecznych abonentów

Urząd Telefonów Miejscowych prosi 
abonentów o jak najszybsze nadesła
nie pod adresem: Warszawa, ul. Pięk
na 19, zawiadomienia o wszelkich 
zmianach, zaszłych od wydania ostat
niej książki telefonicznej oraz o uzu
pełnieniach, które pragną wnieść do 
nowego spisu.

BLEZER
dla tęższej osoby

Moda i Życie
nr 33

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE lKZUMliJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWI 
W CAŁYM KRAJU

ZGUBY
Koza biała zginęła. Odpro
wadzić za wynagrodzeniem 
Częstochowa, Focha 28. 
Chorzelska. C 11631-1

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
Częstochowa na nazwisko 
Płaszczyk Stanisława.

NOWA KULTURA
tASAOHiEHU tvcu® (Dolezą: 
V«łKZNEM,inHM B O KULTUBJ 50G 
C0-AITVSTVtZMEHM JALISTVCZNA.d. c, n.

Zgubiono kartę meldunko
wą nr K XI-13969 i kartę 
pierwszej rejestracji woj 
skowej nazwisko Grudzień 
Jerzy. Radom, Słowackie
go 104. R 933-1

Zgubiono dowód osobisty 
nr 586/47 wydany w Ra 
domiu przez Zarząd Miej
ski oraz kartę meldunko 
wą nr 47267 na nazwisko 
Gruszewska Jadwiga-Hali- 
na. Radom. R 932-1

Zgubiono książkę wojsko
wą wydaną RKU — Ra 
dom, kartę meldunkową 
na nazwisko Janików Jan, 
Radom. R 931-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną w Częstocho
wie na nazwisko Majer
czyk Irena, Gdańska 9.

C 11624 1

Zgubiono kartę meldunko 
wą nazwisko Bucko Wła 
dysława, Bogucze, pow. 
Sokółka. B 763-1

W TVGODWIKU
A^TUtlHOSa

RÖZNE
Dr Winterowi Stanisławo
wi ze Szpitala Chirurgicz 
nego w Częstochowie na 
ZawodZiu, za pomyślne 
przeprowadzenie wyjątko
wo ciężkiej operacji na na 
szym synu Henryku Szpi
talnym, wyrazy wdzięcz
ności składają szczęśliwi 
z uratowania syna — ro
dzice C 11626-1

Na Młynarską dalej niż do... Wrocławia
aby zaopatrzyć się w szyuy

ŻYCIE SPORTOWE

WRZESIEŃ
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Młodzież wiejska powiatu . Pasłęk
do Prezydenta RP
.(ka) W Pasłęku odbyła się narada 

aktywu wiejskiego ZMP, poświęcona 
omówieniu aktualnych zagadnień 
wiejskich. W naradzie wzięło udział 
ok. 200 ZMP-owców z powiatu. Zabie
rając głos w duskusji ZMP-owiec 
Jaremczuk z gromady Jelonki oświad 
czył m. in.

„My młodzież mamy szczególnie 
dużo do zawdzięczenia naszemu Pań 
stwu Ludowemu. Dlatego z zapałem 
i energią musimy brać czynny u- 
dział we wszystkich pracach na te
renie wsi. Obecnie obowiązkiem na
szym jest uświadamiać chłopów, aby 
wykonali oni wszystkie obowiązki 
wobec państwa w terminie“.
Wśród powszechnego entuzjazmu, ze 

brana młodzież uchwaliła tekst listu 
dc Prezydenta RP Bolesława Bieruta. 
•W liście tym młodzież pow. pasłęckie
go zobowiązuje się prowadzić szeroką 
akcję uświadamiającą wśród chłopcw. 
aby ci wykonali plany sprzedaży zie
miopłodów i kontraktacji trzody chlew 
nęj do 1 grudnia br.

realizują w 100 proc, plany skupu zboża
Cała wieś polska stoi przed zada

niem pełnego wykonania planów do
staw i oddłużenia. Taki też cel po
stawiła przed' sobą nasza gm. Łuk
ta, a w niej przodujący chłopi: Sta
nisław Wiśniewski z Maronia, Teo
dora Jaciuk z Łukty, Piotr Grabow
ski z Łukty i inni.

Takich rolników, którzy wykonali 
swe zobowiązania wobec państwa w 
100 proc., mamy 56. Jeszcze więcej 
jest takich, którzy kończą realizację 
planów.

Ci gospodarze zdają sobie jasno 
sprawę, że przez sumienne i cał
kowite wywiązanie się z obowiąz
ków wobec państwa przyczyniają 
się do odbudowy i rozbudowy na
szej ojczyzny, a z tym do polepsze
nia naszej stopy życiowej.

Są to przodownicy pracy naszej 
gminy Łukta, którymi możemy się 
szczycić, stanowią bowiem wzór so
cjalistycznej pracy.

Ale niestety są u 
rzy nie dają gminie 
miejsca w realizacji

Należy do nich Jan Książek, wła
ściciel 12 ha ziemi, a zarazem pra
cownik poczty w Olsztynie. Drugim 
opornym jest w tej wsi Adam Mię
tus, który ma dwa gospodarstwa, jed 
no w Ględach a drugie w wojewódz
twach centralnych. Dalej idą: Stani
sław Sokołowski, Kazimierz Atamań-

nas i tacy, któ- 
zdobyć godnego 
planów.

czuk, Stanisław Perzanowski i paru 
innych, którzy czekają ze sprzedażą 
zboża i kontraktacją trzody, aż wpad 
nie uboczny handlarz i dokona za
kupów po spekulacyjnych cenach.

Wśród tych, którzy wywiązali się 
ze swych obowiązków obywatel
skich coraz częściej słychać głosy 
piętnujące takich gospodarzy, glo 
sy domagające się przykładnego ich 
ukarania ponieważ wszelkie próby 
uświadomienia ich me dały żad
nych rezultatów.

Kor. terenowy ,stes"

W zbiórce na SFOS 
Kętrzyn zdobędzie I miejsce 
dzięki pracy wszystkich ogniw

Wraz ze zbliżającym się końcem roku, wkracza w decydującą fazę 
współzawodnictwo obywatelskich komitetów odbudowy Warszawy w wy
konaniu rocznych planów zbiórkowych.
W województwie olsztyńskim na 

pierwszym miejscu znajduje się na
dal PKOW w Kętrzynie, który praw 
dopodobnie nie odda już swego przo 
downictwa i zajmie w tegorocznej 
akcji SFOS pierwsze miejsce. We
dług stanu na dzień 1 bm. pow. Kę
trzyn zrealizował 170 proc, planu ro
cznego, a jego najgroźniejsi przeciw 
nicy, powiaty Pisz i Braniewo 129 i 
118 proc. Jednakże w wypadku zbliżo 
nej, lub też wyższej realizacji planu 
przez Fisz, czy Braniewo PKOW 
Kętrzynie jest nadal faworytem 
zdobycie pierwszego miejsca,
wiem regulamin współzawodnictwa 
przewiduje nie tylko realizację pla
nu powiatowego, ale jednocześnie peł 
ne wykonanie planów komitetów 
gminnych danego rejonu.

Gminne komitety O. W w powie
cie kętrzyńskim już (Jawno przekro
czyły. 100 proc. , wyznaczonych im 
sum. Natomiast na wyniki pow. pis
ki ego składają się przede wszystkim 
wpływy z Pisza, Białej Piskiej, Orzy 
sza i Wejsun. Pozostałe placówki pra 
cują słabo. Podobnie jest w pow; bra 
niewskim, gdzie na przekroczenie ro 
cznego planu powiatu, złożyły się 
wpływy komitetów miejskich O W. 
w Braniewie i Ornecie, które zreali
zowały już 400 proc, swego planu.

Podobnie jest i w skali wojewódz
kiej. Dotychczasowe wyniki akcji są |

Referat zatrudnienia przy prez. MRN
skierował 9 tysięcy osób do pracy

Spośród 9 tys. osób, które referat' tcniarskich i dekarskich. Z pracowni- 
- • ~~~ I ków umysłowych potrzebujemy księ

gowych, pracowników planowania i 
inżynierów budowlanych.

Jeśli chodzi o pracowników niewy
kwalifikowanych, to brak ich wypeł
nimy kobietami-matkami, które dzię
ki uruchomieniu w najbliższym cza
sie 2 żłobków w prezyd. Woj. R.N. i 
na kolei będą mogły poświęcić się 
pracy zawodowej. Ponadto dla od
ciążenia kobiet zatrudnionych w do
mu przewiduje się rozbudowę stołó
wek pracowniczych i zakładów zbio
rowego żywienia.

zatrudnienia przy prez. MRN skiero- ■ 
wał do pracy w ciągu pierwszych 10 
miesięcy br., oczywiście najwięcej 
było pracowników niewykwalifiko
wanych. Ich liczba sięga blisko 4 tys., 
w tym 1.128 kobiet. Zatrudniono po
za tym m. in. ponad 2.800 pracowni
ków umysłowych, w tym 1.382 kobiet 
oraz prawie 1.300 pracowników wy
kwalifikowanych w innych zawodach, 
w tym 148 kobiet. Najwięcej zgłasza
jących się, bo 2.750 osób skierowano 
do pracy w budownictwie.

Planowa działalność referatu za
trudnienia opiera się na kilku zasad
niczych tezach. A więc przede wszyst
kim zwrócono baczną uwagę na zak
tywizowanie zawodowe kobiet. Skie
rowano je do pracy w spółdzielczości, 
zakładach gastronomicznych oraz w 
zakładzie piwowarsko-słodowniczym. 
Nie zapomniano także o „narybku“, 
czego dowodem jest skierowanie 650 
młodocianych do nauki w dziedzinie 
zawodów technicznych, malarskim itp.

Innym zagadnieniem, nad którym 
pracuje wspomniany refćrat jest ogra 
niczenie płynności kadr, specjalnie w 
tych wypadkach, kiedy to pracownik 
chce zmienić sobie posadę na „lepszą“.

Naturalnie w dziedzinie kadr w na
szym mieście nie wszystko przedsta
wia się zbyt różowo. Odczuwamy na
dal braki, specjalnie fachowców — 
majstrów murarskich, stolarskich, be-

I

Przez sport do zdrowia

St. Gałązka nadal przoduje
wśród traktorzystów POM w Olsztynku

(ka) Spośród załóg państwowych o- 
środków maszynowych naszego woje
wództwa wyróżnia się załoga POM w 
Olsztynku. Załoga ta, dzięki dobrze 
opracowanym harmonogramom oraz 
masowemu udziałowi we współzawod 
nictwie, jedna z pierwszych w woje
wództwie zameldowała o wykonaniu 
akcji żniwnej i znacznie przyśpieszyła 
wykonanie planu zasiewów jesiennych 
w spółdzielniach produkcyjnych i w 
gospodarstwach mało i średniorol
nych chłopów.

Plan orek zimowych za 
wykonała ta załoga w 141 
dzając w ciągu tego okresu 6.411 kg 
paliwa.

Wyróżniła się brygada Kaspierkiewi 
cza, która wykonała plan miesięczny 
w 111 proc., oszczędzając 813 kg pali 
wa. Brygada Węglarza wykonała swój

październik 
proc, oszczę

i
I

w 
na 

bo-

plan w 108 proc, i zaoszczędziła 530 kg 
paliwa, a brygada Szymańskiego prze 
kraczając swój plan zaoszczędziła 505 
kg. paliwa.

Spośród traktorzystów na czoło wy
sunął się ponownie Stanisław Ga
łązka, który wykonał 182 proc, nor
my i zaoszczędził 505 kg paliwa. 
Traktorzysta Kryczko osiągnął 160 
proc normy, oszczędzając 567 kg pali 
wa, a traktorzysta Tobiasz wykonał 
150 proc, normy i zaoszczędził 421 
kg paliwa.
Dzięki szeroko rozwiniętemu współ 

zawodnictwu pracy, załoga POM w 
Olsztynku wykona plan orek zimo
wych przed terminem.

zasługą przede wszystkim tych trzech 
pow. KOW. Natomiast wiele pozo
stałych powiatów zrealizowało do
piero od 50 do 70 procent swych pla 
nów rocznych, a powiaty Iława, Dział 
dowo, Nidzica, Węgorzewo i Pasłęk 
zaledwie od 30 do 37 procent.

Wskazuje to wyraźnie na to, że 
obywatelskie komitety O. W. W 
tych powiatach nie tylko nie prze
jawiały w ciągu 10 miesięcy bież, 
roku większej działalności, ale nie 
zdają sobie sprawy z tego, że od ’ch 
pracy zależna jest ostateczna kla
syfikacja naszego województwa w 
skali ogólnopolskiej.

Do Warszawy
na festiwal!

W wyniku eliminacji zespołów ar
tystycznych związków zawodowych, 
które odbyły się w ub. niedzielę 
(patrz „Zycie“ z dnia 22 bm.) zostały 
zakwalifikowane do uczestnictwa w 
ogólnopolskim festiwalu muzyki pol
skiej dwa zespoły z woj. olsztyńskie
go: chór „Harmonia“ z Nowego Mia
sta i zespół taneczny WDK Olsztyn.

Wyróżniono zespól instrumentalny 
PDK Działdowo i chór finansowców 
z Olsztyna.

Poza tym specjalną uwagę jury 
zwróciły ambitne i obiecujące zespoły 
pracowników roszami lnu w Szczyt
nie (chór) i taneczny PDK w Biskupcui

— ■—•

Powiały: Ostróda i Górowo 
przodują w kontraktacji trzody

(ka) W kontraktacji trzody chlew
nej na I kwartał br. przodują powia
ty: Ostróda, Gorowo i Bartoszyce. 
Pow. Ostróda wykonał swój plan w 
107 proc., Korowo w 98 proc., a Bar
toszyce w 90 
scu znajduje 
proc, planu), 
proc, planu).

Ostatnie 
trzody 
Olsztyn 
w pow. 
słabo.

Wyniki kontraktacji zależą w du
żym stopniu od pracy aktywu społecz
nego wsi. Tam, gdzie aktyw wiejski 
prowadzi wśród chłopów szeroką ak
cję uświadamiającą, kontraktacja 
przebiega pomyślnie.

proc. Na czwartym miej 
się pow. Braniewo (82 
na piątym Szczytno (80

miejsca 
chlewnej zajmują
i Lidzbark Warm.

Nidzica akcja ta przebiega

w kontraktacji 
powiaty: 
Również

Trzeba przenieść tuczarnię 
z Węzin do Nowej Wsi

Węziny, pow. pa- 
się tuczarnia trzo

Myśliwi upolowali już 6.500 zajęcy

W miejscowości 
ełęckiego znajduje 
dy chlewnej, obliczona na 500 sztuk 
zwierząt. Niestety, w ostatnich mie
siącach coś się tu zepsuło. Świnie cho 
rują często i co miesiąc wypada z wy 
pasu kilkanaście sztuk.

Przyczyn tego słan.u jest kilka. W 
tuczami brak jest fachowej obsługi 
i kierownictwa. Nie przestrzega się 
godzin karmienia. Są trudności z do 
stawą wody tak, że kilkcJ’.irotnie mu* 
siano czerpać ją z pobliskiego stru
mienia ' Brak jest wreszcie izolatki, w 
której można by leczyć chore zwierzę . 
ta bez obawy zarażenia pozostałych, j 
Ostatnio nadeszły do Węzin 2 wago
ny śruty zepsutej, ale m:mo to, kar- ( 
mi się nią świnie do dzisiejszego dnia. ;

Od dawna już stwierdzono, że 
ziny leżą w depresji i, że z tego 
wodu miejscowość nie nadaje się na 
tuczarnię. Wszelkie komisje jednak, 
a przyjeżdżało ich tu już kida — 
nie spowodowały przeniesienia tu
czami w inne bardziej odpowiednie 
do tego celu miejsce.

A tymczasem w pobliskiej No
wej Wsi, gm. Zielonka znajduje się 
obiekt, który po dokonaniu drobne 
go remontu można by z powodze
niem przeznaczyć na tuczarnię trzo 
dy chlewnej.

Naszym zdaniem, należałoby się 
poważnie zastanowić nad przeniesie 
niem tuczami z Węzin, bowiem o- 
becna gospodarka naraża tylko pań 
stwo na straty.

Kor. rom. z (Pasłęka

Wę 
po-

W gm. Sterławki Wielkie pow. Gi
życko wyróżnił się małorolny chłop 
Jan Sidor, kierownik grupy hodowców 
w gromadzie Orło. Chłopi tej groma
dy wykonali plan kontraktacji w 114 
proc, oraz odstawiają w ’ 
wszystkie tuczniki 
na rok bież.

Chłopi gromady 
Szczytno wykonali 
w 110 proc. Kierownik grupy hodow
ców w tej gromadzie ob. Stanisław 
Gadomski zakontraktował pierwszy 3 
tuczniki, dając przykład pozostałym 
mieszkańcom gromady.

Grom. Labuszewo wykonała rów
nież swój plan kontraktacji z nadwyż
ką, dzięki pracy uświadamiającej kie
rownika grupy, hodowców — ob. An
toniego Nuszczyka.

W pow. Lidzbark, wyróżnił się m. in. 
sołtys gromady Jeziorno, autochton 
Paweł Klimaszewski. Wypełniając 
pierwszy ;swoje obowiązki wobec pań
stwa, daje on przykład całej groma
dzie.

W pow. Pasłęk plany kontraktacji 
w 100 proc, wykonało 7 gromad. 
Grom. Żydcwo zrealizowała swój plan 
w 141 proc. Władysław Tomaszek z 
gromady Gładysze, który w r. bież, 
odstawił już 10 tuczników, zakontrak
tował 16 tuczników na r. 1952.

terminie
zakontraktowane

Chmielowka pow. 
plan kontraktacji

(11). — Polowanie na dziki, zające, 
jelenie czy sarny było do niedawna 
zajęciem raczej sportowym. Myśliw- 
stwu oddawali się z zapałem ci 
wszyscy, którzy w polowaniu doszu
kiwali się wrażeń, przygody łow.ec- 
kiego dreszczu. Samo założenie polo
wania zmieniło się nieco dopiero w 
bieżącym sezonie myśliwskim i wią- 
że się ściśle z zaopatrzeniem miesz
kańców naszego województwa w m ę- 
so. steaowiące podstawowy produkt 
wyżywieniowy.

Polowania mają więc charakter 
planowy. Spełniają poważną rolę go
spodarczą,. nie tracąc, nic z uroku, ja-

Nie ma lemieszy
w Szyldaku

Mimo interwencji prez.
Szyldaku zarząd miejscowej GS nie

GRN. w

zaopatrzył sw.ego, s^lepp, w lemiesze, 
których brak odczuwają rolnicy bar
dzo dotkliwie z uwagi na konieczność 
intensywnego prowadzenia orek zimo
wych.

Niedbalstwo zarządu GS w Szylda
ku zasługuje na tym większą naganę, 
że lemieszy nie brak nawet w ostródz- 
kim PZGS. Wystarczy po prostu za
mówić je.

Czy tak zwykłej czynności nie mo
że wykonać zarząd GS w Szyldaku?

Kor. jar.

Indyk-olbrzym w POR Nakonady
waży 25 kilogramów

Interweniujemy
W Iławie przy ul. Kościuszki istnieje 

biblioteka powiatowa. Niestety kierowni
ka tej placówki kulturalnej nie można 
nigdy zastać, ponieważ urzęduje on w... 
mieszkaniu prywatnym, a to dlatego, że 
biblioteka nie posiada ani pieca, ani 
opału. To samo zresztą jest i z biblio 
teką miejską. Kor. z Iławy Kstan

4*
Czytelnicy z Giżycka i Olsztyna skarżą 

Bię na brak papieru listowego i kopert 
w sklepach. 4

W Dobrym Mieście zapala się latarnie 
uliczne dopiero o godz. 20. A tymczasem 
© godz. 18 jest już ciemno. Kor. Ant.

Irena BuMska
grała w Mrągowie

18 bm. w sali szkoły U-letniej w 
Mrągowie odbył się koncert olsztyń
skiej orkiestry symfonicznej pod dy
rekcją Stanisława Chudaka. Najcie
kawszym punktem programu był wy
stęp' znakomitej polskiej skrzypaczki 
Ireny Dubiskiej, która grała utwory 
Pietra Czajkowskiego.

Publiczność nagrodziła wykonaw
czynię gromkim brawem.

Kor. M. Kozłowski.

Mieszkańcy Lidzbarka Warm, zmuszeni 
przechodzić ul. Armii Czerwonej skarżą 
się na uczniów liceum pedagogicznego 
mieszkających w internacie, którzy wy
lewają przez okna nieczystości wprost na 
chodnik. 4 Kor. Ant.

Od dłuższego czasu oddział obwodowy 
ZUS w Olsztynie nie ma niezbędnych 
druków jak: zestawienie ogólne wypłaco
nych zasiłków rodzinnych, deklaracja 
składek nr 8 oraz oświadczenie dla uzy
skania zasiłku rodzinnego. Ekspozytura 
centrali mięsnej otrzymuje stale tę samą 
odpowiedź. „Zróbcie sobie druki sami 
odręcznie“. Jeśli dodać, że druki te są 
bardzo skomplikowane to na robienie ich 
trzebaby zaangażować specjalnego pra
cownika. Kor. Zakł. Kan.

4"
Spółdzielnia Pracy „Postęp“ 

rzewie systematycznie nie 
swych planów produkcyjnych. 
Związek Branżowy Skórzanych 
ni Pracy?

4«
Sołtysi pow. Ostróda narzekają, że tak 

gromadzki jak i gminny aktyw Związku 
Samopomocy 
nego udziału 
żania wsi.

Mieszkańcy 
ctwo kina . .
granicy wieku młodzieży. Bardzo często 
wpuszcza się na salę dzieci 5—6 letnie, 
które swym zachowaniem przeszkadzają 
przy oglądaniu filmu.

Kor. M. Kozłowski
4

Praca centrali telefonicznej w Iławie 
stała się już przysłowiową. Niegrzeczne 
odzywanie się telefonistek oraz godzin
ne oczekiwanie na połączenie jest na po 
rządku dziennym.

4*
który odchodzi 
do Lidzbarku, 
bm. przyjechał 

o godz. 7,40 szofer

W Węgo- 
wykonuje 
Co na to 
Spóldziel-

(Kow.)

CO I GDZIE

Teatr im. Jaracza - „Zwykły człowiek“ 
godz. 19.30

KINA
Awangarda — „Nowe pokolenie“ godz. 

14, 16.30 i 19
Polonia — „Błękitne miecze" godz. 14, 

16.30 i 19
Odrodzenie — „Błękitne miecze" godz. 

14.30, 17 i 19.30
Apteka dyżurna — ul. Stalina 34
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul 

tyzantów 82. tel 11-11, 12-44.

Druk. RSW „PRASA". Marszałkowska 3/5
2-B-46307

Par

(il) W bieżącym roku w zespołach 
giżyckiego okręgu PGR założono 4 no
we fermy rasowych kur, a mianowi
cie: w Sorkwitach, Wopławkach, Mio- 
duszniku i Korszach. Liczą one łącz
nie 10 tys. sztuk niosek.

Tym samym ilość ferm kurzych w 
zespołach giżyckiego okręgu PGR 
wzrosła do 11. Znajduje się w nich 
łącznie 20 tys. rasowych kur. Ponad
to okręg dysponuje obecnie 3 ferma
mi kaczymi. Założono je w zespołach: j datkowo 
Baranowo, Rybno i Ramty. Chowa się i ptactwa.

tu 750 kaczek zarodowych. Fermy gę-- 
si rasowych umieszczono dla odmia
ny w zespołach: Gawlik Mały i Boże. 
Chowa się tu 400 sztuk gęsi-niosek. 
Dwie fermy indycze znalazły pomiesz 
czenie w zespołach: Nukcniady i Bo
że. W obu znajduje się 300 indyków. 
Ferma indycza w Nakoniadach po
siada okaz indyka, ważącego 25 kg.

W przyszłym roku w zespołach gi
życkiego okręgu PGR powstanie do- 

5 nowych ferm rasowego

kim są otoczone. Myśliwi „wyżywa
ją“ się więc po dawnemu i jak daw
niej znajdują w polowaniu wiele 
sportowej emocji.

Lecz dziś upolowana przez nich 
zwierzyna zasila rynek konsumpcyjny 
systematycznie i planowo, rozwiązu
jąc częściowo zagadnienie dystrybu
cji mięsnej.

Skup dziczyzny powierzono, jak już 
pokrótce donosiliśmy państwowemu 
przedsiębiorstwu „Las“, Posiada ono 
w terenie ponad 30 punktów, skupu, 
a poza tym w każdym terenowym 
kółku myśliwskim swego punktowe
go, odgrywającego niejako rolę po
średnika między przedsiębiorstwem, 
a grupą myśliwych.

Organizacja skupu dziczyzny, jak z 
tego widać nie może budzić zastrze
żeń. Całe województwo pokryto siecią 
placówek „Lasu“, do obowiązków 
których należy szybka i natychmia
stowa dostawa upolowanej dziczyzny 
do Olsztyna. Sieć ta, jak dotychczas, 
działa bez zarzutu.

Przeciętne wpływy dziczyzny w o- 
kresie jednego tygodnia wynoszą: za
jęcy — od 1200 do 1300, dzików od 
12 do 15, a sarn i jeleni od 2 do 4 
sztuk. Rekordowy sukces odnieśli na
si myśliwi w ub. tygodniu, zabija
jąc 20 dzików. Przeciętna waga do
starczanych 'co tydzień do Oszityna 
dzików waha się w granicach od 
1000 do 1200 kg. .

Dzięki tak obfitym dostawom, plan 
skupu przedsiębiorstwa „Las“ reali
zowany jest bez wielkiego wysiłku. 
Dotychczas wykonano kwartalny plan 
skupu zajęcy w 60 proc., a zwierzy
ny grubej, a więc dzików, jeleni i 
sarn w ponad 100 proc. Tak dużej 
podaży nie zanotowano jeszcze w żad 
nym z minionych lat. Ilustracją tej 
podaży jest następujący fakt.

W całym sezonie myśliwskim ub. 
roku „Jedność Łowiecka“ zastrzeliła 
ok. 4.000 sztuk zajęcy. Natomiast 
trzy tygodnie bieżącego se’onu my- 

! śliwsk;ego dały w efekcie już 6500 
I sztuk zajęcy.

r

A przecież warunków dotychczaso
wych polowań nie można zaliczyć do 
najlepszych. Jedynym więc wytłu
maczeniem tegorocznych sukcesów 
jest zwartość organizacyjna myśliw
skich kółek terenowych oraz duża 
ambicja naszych myśliwych. Pewne 
również znaczenie odgrywa rutyna na 
byta przez uprawiających sport my
śliwski w latach ubiegłych.

Zwierzyna skup’.ona przez „Las“ za 
siła w pierwszym rzędzie nasz we
wnętrzny rynek konsumpcyjny. Dzi
czyznę skupują więc: zakłady .ga
stronomiczne, stołówki oraz „Mazur“. 
Nadwyżkę natomiast wysyła się do 
Warszawy.

Jest to jeszcze jedna z form po
mocy udzielonej stolicy przez nasze 
województwo. Pomoc ta będzie wzra 
stać w miarę wzrastających sukce
sów naszych myśliwych. Wierzymy, 
że będą one duże, bo zwierzyny w 
naśżyćh lasach nie brak.

..

99 Nie święci garnki lepią“

WŚRÓD RACJONALIZATORÓW W IŁOWiE
(Od naszego specjalnego wysłannika)

O racjonalizatorach z warsztatów PKP w Iłowie k.Dzialdowa słyszeliśmy 
już niejednokrotnie. Liczne pomysły nowatorskie, sięgające tysięcy złotych 
oszczędności, a co za tym idzie premie i nagrody wręczane warsztatowcom— 
oto dorobek tego zasłużonego, choć młodego jeszcze 20-osobowego klubu ra- 
cjcnalizatorskiego.
A dorobek ten widać rzeczywiście, 
na parowozie i w warsztatach i wresz

Chłopskiej nie bierze żad- 
w akcjach skupu i oddlu- 

4 (Zez)
Mrągowa proszą kierowni 

..Mazur“, aby przestrzegało

(Kstan)

z Olszty- 
stale się 
na stację 
wyprosił

Autobus PKS, 
na o godz. 7 
spóźnia. Np. 18 
o godz. 7, . „ , _
niegrzecznie wszystkich pasażerów i po
jechał do garażu pompować kola. Osta
tecznie autobus odszedł o godz. 8,15.

4 (lb)
W Lidzbarku Warm, zamknięto 1 bm. 

dzielnicowe biuro opałowe, a jeszcze nie 
wszyscy zdążyli zaopatrzyć się w węgiel.

Kor. Adam K.

I
cie w aktach komisji, bo przecież nowe 
wnioski racjonalizatorskie stale naply 
wają.

Pomysłowi kolejarze nie strzegą zaz 
drośnie swej tajemnicy. Przy lada o- 
kazji dzielą się swymi obserwacjami ■ 
z towarzyszami z innych zakładów, za 
chęcając ich do naśladownictwa, uda 
wadniając, że przecież w każdej dzie
dzinie produkcji możemy zastosować 
tysiące nowych usprawnień, pomy
słów, które ułatwią nam pracę i dadzą 
poważne oszczędności.

W ten sposób przemawiał 15 bm. w 
czasie uroczystej akademii poświęco
nej zakończeniu Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej ob. Mali
szewski. Tymi słowami zachęcał do 
naśladownictwa ob. Jaworski.

I jeden i drugi znani są w klubie, 
jako zdolni pracownicy. Pierwszy wy 
konał ze szmelcu dwa zbiorniki do 

i „Sodafcsu“, radzieckiego środka do płu 
I kania kotłów, oszczędzając państwu 
! ponad 20 tys. zł. Jaworski natomiast 
usprawnił tok produkcji suwaków, za 

i co otrzymał nagrodę w wysokości 150 
i zł.

Ale na Maliszewskim i Jaworskim 
nie kończy s.ę lista racjonalizatorów z 
Iłowa. Bo np. taki Eugeniusz Frąckie
wicz także zainteresował się leżącym 
bezpańsko złomem. Długo szukał ja
kichś śrubek, kawałków7 blachy i 
wreszcie skonstruował piłę taśmową, 
pewną oszczędną, a co najważniejsze 
całkowicie bezpieczną w7 użyciu. 
Oszczędności powstałe wskutek użycia 
piły pomysłu Frąckiewicza przyniosą 
państwu 17 tys. zł miesięcznie.

Drugi pomysł, polegający na uspraw 
nieniu zmechanizowanej heblarki 
drzewa da dodatkowo ponad 8 tys. zł 
miesięcznej oszczędności. •

Jan Szydłowski i Wiórkowski wy
kombinowali przyrząd do wytłaczania 
i wtłaczania sworzni wiązarowyeh. Ma 
teriał znaleźli w7 złomie. Przyrząd już 
działa i daje rocznie 182 tys. zł oszczęd 
ności. Poza tym przyrząd ten ułatwia 
znacznie pracę robotników i skraca 
czas tej pracy.

Sam Szydłowski skonstruował przy
rząd do badania pomp powietrznych 
w warsztacie na miejscu. W czasie * 
naprawy takiej pompy trzeba było od 
czasu do czasu „skoczyć“ do parow7ozu 

i 1 „przymierzyć“. Ale Szydłowskiemu '

nie podobało się to marnotrawstwo 
czasu. Pomyślał i wykombinował przy 
rząd, który bada na miejscu spraw
ność pompy.

Liste tych pierwszych w Iłowie ra
cjonalizatorów zamkniemy nazwidsa- 
mi Jana Komora i Jana Romana. 
Pierwszy skonstruował przyrząd do 
oczyszczalnia przewodów tłoczni paro
wozowych w parowozach Fi 45, a dru
gi umożliwił obracanie parowozów 
specjalnego typu, dłuższych od nor
malnych.

Racjonalizatorzy z Iłowa nie spoczy 
wają na Laurach. Ciągle obmyślają no 
we usprawnienia i udogodnienia ma
jąc na uwadze tak zaoszczędzenie cza
su wykonywanej pracy, jak i materia 
łu.

Niech jednak nikt nie myśli, że 
skonstruowanie wykonanych już po 
mysłów przyszło samo z siebie. Trze 
ba było długo głowić się, aby zna
leźć najpierw przyczynę niedociąg
nięcia, a potem lekarstwo. Nie 
mniej jednak żakdy z nich powie
dział sobie „nie święci garnki lepią“ 
i dopiął swego. Dziś cieszą się po
ważaniem u swych zwierzchników i 
towarzyszy pracy, jako pionierzy 
ruchu racjonalizatorskiego w Iławie.

Jesteśmy pewni, że i w innych za 
kładach pracy znajdą się równie po 
myślowi robotnicy, którzy drogą po- 

' mysłów racjonalizatorskich i nowa
torskich przyczynią się do zaoszczę
dzenia państwu setek tysięcy z’o- 

1 tych i usprawienia toku produkcji

Kwiczoły“
U nas w Olsztynie nie ma „'bażan

tów' i „bikiniarzy". Nie ma, bo na 
szczęście rodzą się oni tylko w więk
szych miastach, tam, gdzie ongiś jesz
cze przed wojną spotykało się t. zw. 
„złotą młodzież“. Olsztyn miasto sto
sunkowo niewielkie uniknął „zaszczy
tu" hodowania „złotej młodzieżya 
tym samym i ich następców określa
nych ostatnio wyżej wymienionymi 
już mianami.

Ale mamy za to „kwiczołów".
„Kw.czoł“ różni się od „bażanta“ wy 

I glądem zewnętrznym, no i zachowa
niem.. Nie ma znajomych, którzy by za
chwycali się uczesaniem a la „mandoli 
na“ — stosuje więc modę „pod siekie
rę“. Włosy zapina potężną, damską 
spinką, albo niemniej potężnym, 
grzebieniem. Nie nosi także krawata 
a'la Truman, bo takich krawatów na 
szczęście w Olsztynie nie sprzedają. 
Chodzi za to bez krawata, z szalikiem 
bujnie wyrzuconym na klapy płaszcza, 
lub kurtki. Nie rozbija się „limuzyna
mi“ t. zn. taksówkami, bo taksówki w 
Olsztynie nie ma, a dorożek jest za ma 
ło. Ale za to włóczy się w towarzy- 

I stwie po ulicach tamując ruch prze
chodniów, ewentualnie stoi na rogach 
ulic i tam bacznym okiem obserwuje 
przechodzące mimo niewiasty. Od cza
su do czasu zaczepia je, lub wymienia 
z przyjaciółmi głośne uwagi na ich te
mat. Nie pija, wreszcie „coca-cola“, 
choć nie stroni od kieliszka „czystej“, 
o ile naturalnie w gospodzie ludowej 
mu ją sprzedadzą.

Poza tym „kwiczoł“ kwiczy w kinie, 
wymienia głośne uwagi o filmie, prze 
szkadza innym, cmoka w chwili, gdij 
akcja filmu jest bardziej nastrojowa i 
popełnia cały szereg innych wyczy
nów, aby tylko wprowadzić zamiesza
nie na widowni.

W ornitologii i bażant i kwiczoł na
leżą, naturalnie nie z punktu widzenia 
nauki, do jednej grupy ptaków — w 
każdym razie nie drapieżników. W ży 
ciu codziennym „bażant" i jego młod
szy brat „kwiczoł" są drapieżnikami. 
I jeśli nie potrafimy w porę zlikwido
wać „kwiczołów“ moną oni z biegiem 
czasu przekształcić się w „bażanty“.

Nie możemy dopuścić do tego prze
kształcenia. Powinniśmy jaknajszyb- 
ciej przerzedzić szeregi kwiczołów, 
usunąć ich z lokali kinowych, restaura 
.cji, narożników ulic — przerzucić do 
pracy zawodowej, lub nauki Jest to 
obowiązkiem całego społeczeństwa, 
organizacji młó^ieżowuęh. rodziców, 

i władz bezpieczeństwa i każdego doro- 
• slego.

Wypowiedzmy więc zdecydowaną 
i i walkę „kwiczołom“. 1

PRAWDZIWI OBYWATELE I PATRIOCI


